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Z państ? ościeDnycli. Rada Ligi Narodów w Lligano W eń  poiitycmy.

j e s z c z e  p o d c z a s  u b ieg łe j  sesji 
Izb  ee jm o w y c h ,  z łoży ł  K lu b  U k r a ­
iń sk i  d w a  w n io sk i  u s ta w o d a w c z e  o 
szk o ln ic tw ie  n ie p o lsk ie m .  le d e n  z 
ty c h  wn lo sk ó w  d o p ie ro  n ie d a w n o ,  
5-go g ru d n ia  trafii  p o d  o b ra d y  K o ­
misji O ś w ia to w e j  S e jm u . R e fe re n t ,  
p o s e ł  C e lew icz  (KI. U k r .)  o św ia d ­
cz y ł  n a  w s tę p ie ,  ż e  K Iud  U k ra iń sk  
z a m ie rz a  z łożyć  k i lk a  p r o je k tó w  u- 
s ta w ,  ce lem  u n o r m o w a n ia  c a ło k sz ta ł ­
tu  s z k o ln ic tw a  u k ra iń sk ie g o ,  e w e n t .  
n ie p o ls k ie g o  w o gó le .  D w ie  z ty c n  
u s ta w  z o s ta iy  ;uż  z ło co n e :  1) o j ę ­
zy k u  w y k ła d o w y m  w s z k o ła c h  i 2) 
o  u n iw e r s y te c ie  u k r a iń s k 'm .  P ie r w ­
sz a  z n ich  by ła  w ła śn ie  p r z e d m io ­
tem  o b r a d  w dn . 5. XII. r. b. D w a  
in n e  p ro je k ty  s ą  w p rz y g o to w a n iu :  
I) o p ro g r a m a c h  n a u c z a n ia  i 2) o 
ad m in is t ra c j i  szko lne j .

T y t u ł  o m a w ia n e j  n a  K om is j i  u- 
s ra w y  brzm i: „ U s ta w a  o sz k o ła c h  z 
u k ra u isk im ,  b ia ło ru sk im  w z g lę d n ie  
n e w s k im  'ę z y k ie m  n a u c z a n ia " .  Z a ­

w ie ra  o n a  ty lk o  10 a r ty k u łó w ,  k t ó ­
ry c h  t re ść  :s to tn a  je s t  n a s tę p u ją c a :  

1 g m in a c h  p o s ia d a ia c y c h  w ię ­
ce j  niż 50°/o lu d n o śc i  u k ra iń sk ie j ,  
b ia ło ru sk ie j  lub  l i tew sk ie ;  w  p a ń ­
s tw o w y c h  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  
ję z y k ie m  n a u c z a n ia  je s t  ję z y k  ow ej 
p r z e w a ż a ją c e j  n a ro d o w o śc i .  W  g m i­
n a c h  p o z o s ta ły c h ,  g d z ie  zn a jd z ie  się 
20  d: leci ’e d n e j  z p o w y ż s z y c h  n a ­
ro d o w o śc i  p o w in n a  b y ć  d la  n ich  
z a ło ż o n a  o s o b n a  szk o ła  p o w s z e c h n a  
p a ń s tw o w a  z o jc z y s ty m  ch j ę z y ­
k ie m  jak o  w y k ła d o w y m  D la  m r re j -  
sze j  ilości n iż  20 dz iec i np rz .  u k ra -  
'n s k ic h  m a  b y c  w  is tn ie jące j  szko le  
w p r o w a d z o n a  o b o w ią z k o w a  n a u k a  
ich  ję z y k a  o jc z y s te g o .  I lość  w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  6zkół ś re d n ic h  z u- 
k ra iń sk im  np rz .  j ę z y k ie m  w y k ła d o ­
w y m  p o w in n a  o d p o w ia d a ć  s to s u n ­
k o w i p r o c e n to w e m u  lu d n o śc i  u k ra -  
m sk ie j  d o  o g ó ln e j  l iczby  ludnośc i  
p a ń s tw a .  W  g ra n ic a c h  te g o  z a s a d ­
n ic z e g o  p o s ta n o w ie n ia ,  n a  w n ie s io ­
n e  d o  K u ra to r ju m  S z k o ln e g o  n a  3 
m ie s ią c e  p rz e d  p o c z ą tk ie m  ro k u  
sz k o ln e g o  ż ą d a n ie  rodzice w  30-tu  
dz iec i z n a jd u ją c y c h  s ię  w  w .e k u  u- 
s t a w o w y m  n a ro d o w o ś c i  n p rz .  b ia ło ­
ru sk ie j  tr ia  p o w s ta ć  ś r e d n ia  szk o ła ,  
o g ó ln o -k s z ta łc ą c a  lub  z a w o d o w a ,  z 
b ia ło ru sk im  ję z y k ie m  n a u c z a n ia .  W e  
w sz y s tk ic h  sz k o ła c h  p a ń s tw o w y c h  z 
n ie p o lsk im  ję z y k ie m  w y k ła d o w y m  
n a u c z y c ie le  m u s z ą  b y ć  tej sa m e j  
n a ro d o w o ś c i  co dzieci.  U s t a w a  m a  
o b o w ią z y w a ć  na  te ry to r ju m  całe j  
R z e c z j ^ o s p o h t e j  i u c h y la ć  p o s t a n o ­
w ie n ia  o b e c n ie  o b o w ią z u ją c e j  u s t a ­
w y  z 31. VII. 1924 (T h u g u t t  —  St. 
G ra b s k i j

Już  p rz y  p o b ie ż n e m  z a p o z n a n iu  
s ię  w id ać ,  że  p o w y ż s z y  p ro je k t  u- 
s ta w y  p o s ia d a  ta k  liczne  w a d y  z a ­
sad n icze  i f in a n s o w o - te c h n ic z n e ,  że  
o w z ięc iu  jego za  p o d s t a w ę  p r a k t y ­
czn e j  r e fo rm y  s ta n u  o b e c n e g o  n ie  
m o ż e  b y c  m o w v .  P r o je k t  w y c n o d z i  
w y łą c z n ie  z n a r o d o w e g o  s ta n o w is k a  
u k ra iń s k ie g o ,  wzgl. b ia ło ru sk ie g o  czy 
l i te w sk ie g o  i z te g o  s t a n o w is k a  uj- 
m u ’e c a łą  s p r a w ę  sz k o ln ic tw a ,  n ie  
t ro s z c z ą c  się ran i  o p o t r z e b y  lu d n o ­
ści in n y c h  n a ro d o w o ść . ,  an o p r a k ­
ty c z n ą  w y k o n a ln o ś ć  p ro je k to w a n y c h  
p rz e p is ó w ,  an i o k o sz ta ,  k tó r e b y  to  
m u s ia ło  p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  i t. p. 
W n i o s e k  je s t  z ło ż o n y  p rz e z  s fe ry  
b o ju ją c e g o  n a c jo n a l iz m u ,  u k ra iń s k ie ­
g o  lub  b ia ło ru sk ie g o ,  m a  te ż  c h a r a ­
k t e r  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o l i ty czn e j  
d e m o n s t ra c j i .  C h o d z i  o s fo rm u ło w a ­
n ie  i z a a k c e n to w a n ie  n a r o d o w y c h  
d ą ż e ń  w  t e n  sp o só b ,  a b y  s ta ły  się  
o n e  p o d s t a w ą  d a lsz e j  ak c j i  p o l i ty c z ­
ne j .  C h o d z i  o to, a b y  p o te m  k a ż d e  
z a rz ą d z e n ie ,  k a ż d a  in ic ja ty w a  rz ą d u ,  
m a ją c a  n a  ce lu  z a s p o k o je n ie  ku ltu -  
ra ln o -n a ro d o w y c h  p o t rz e b ,  d a jm y  n a  
to ,  u k ra iń sk ic h ,  m o g ła  b y ć  p r z y jm o ­
w a n a  p rz e z  z a in te r e s o w a n e  s p o łe ­
c z e ń s tw o  i k o m e n to w a n a ,  j a k o  u- 
s l ę p s tw o  p rz e z  r z ą d  p o c z y n io n e  w o ­
b e c  p o l i ty czn e j  r e p re z e n ta c j i  u k r a iń ­

sk ie j ,  ja k o  k o n c e s ja  u d z ie lo n a  p o d  
jej n a c isk ie m , acz  n ie c h ę tn ie .

K lu b  u k ra iń sk o -b ia ło ru sk i— i uicja- 
to r  p ro je k tu  u s t a w y — p r o w a d z i  k u rs  
w y b i tn ie  n a c jo n a l is ty c z n y .  D ą ż y  on  
do  p o d t r z y m a u .a  i r o z s z e rz e n ia  w a l ­
ki p o l s k o -u k ra iń s k ie  i p o lsk o -b ia ło ­
ru sk ie j  w  Galicji W s c h o d n ie j  i w w o ­
je w ó d z tw a c h  j ió łn . -w sc h o Jn ic h ,  wi­
d z ą c  w  nie j d o g o d n y  ś ro d e k  r o z b u ­
d z a n ia  i z a o s t rz a n ia  św ia d o m o śc i  
n a r o d o w e j  u k ra iń sk ie j .  N ie  b y ło b y  
m u  n a  r ę k ę  w  te j  chwili t a k ie  z a ła ­
tw ien ie  p rz e z  r z ą d ,  z j e g o  w ła sn e j  
in ic ja ty w y ,  p o t r z e b  k u l tu ra ln o -n a ro -  
d o w y c h  u k ra iń s k ic h  i b ia ło ru sk ich ,  
k tó re b y  p o z b a w ia ły  k lu b  t e n  d o g o ­
d n y c h  ś ro d k ó w  i t e m a tó w  d la  d a l ­
szeg o  w in d o w a n ia  n e g a ty w n y c h  
w z g lę d e m  p a ń s tw a  u c z u ć  lud n o śc i  
u k ra iń sk ie j  d o  u t r z y m y w a n ia  jej 
p s y c h ik ’ w  s tan iu  c iąg łego  b o jo w e ­
go  w o b e c  P o la k ó w  n a p ię c ia .  K lu b  
u k ra iń sk i  b y łb y  w ó w c z a s  n a ra ż o n y  
n a  b a n k r u c tw o  sw ej po li ty k i  i m ó g ł ­
b y  s ta ć  się  s z ta b e m  p o l i ty c z n y m  b e z  
armji.

W p r a w d z ie  p o s e ł  C e lew icz ,  u z a ­
sa d n ia ją c  n a  kom is ji  w n io se k ,  us i ło ­
w a ł  p o d e j ś ć  d o  sp ra w y  s z k o ln ic tw a  
n ie p o ls k ie g o  ze  s ta n o w is k a  in te r e ­
só w  p a ń s tw a :  w s k a z y w a ł  s łu szn ie
na o g r o m n e  z n a c z e n ie  te g o  sz k o l­
n ic tw a  d la  u k s z ta ł to w a n ia  s ię  s to ­
s u n k ó w  p o is k o -u k ra iń s k ic h  i po lsk o -  
b ia ło ru s k ic h ,  n a  is tn ie jący  s ta n  r z e ­
czy  w te j  d z ie d z in ie  n a  U k ra in ie  i 
B ia łe jru s i  S o w ieck ie j ,  a p e lo w a ł  d o  
c z ło n k ó w  Korr..sji, b y  t r a k to w a l i  to  
z a g a d m e n ie  n o w a ż n ie ,  n ie  z b y w a ją c  
g o  n e g a ty w n ą  p o le m ik ą .  P rz y p u s z ­
czać  j e d n a k  m o ż n a ,  ze  p r z e m ó w ie ­
n ie  p o s ła  C e lew ieza ,  k tó re g o  szcze -  
r o s o  n ie  c h c ie l ib y śm y  p o d a w a ć  w  
w ą tp l iw o ść ,  b y ło  w y ra z e m  racze j  
je g o  w ła s n e g o  s ta n o w is k a ,  n iż  r z e ­
c z y w is ty c h  t e n d e n c y j  c a łe g o  k lubu ,
0  u e  z a  n ie  u c h o d z ić  m o g ą  d o ty c h ­
c z a s o w e  e n u n c ja c je  pi e z e sa ,  p o s ła  
D y m it r a  L ew ick ieg o .

W  'm ie n .u  M in is te r s tw a  W .  R.
1 O . P .  w y s tą p i ł  n a  kom is ji  D yr. 
D - tu  S z k o ln ic tw a  p. W .  Ż ło b ick i  
k tó ry  p o d d a ł  su ro w e j  k r y ty c e  w n io ­
se k  u k ra iń sk o -b ia ło ru sk i .  P. Ż  nb>- 
ck i je s t  j e d n y m  z n a jb a rd z ie j  z a ­
s łu ż o n y c h  i u z d o ln io n y c h  w y ż sz y c h  
u rz ę d n ik ó w  M in is te rs tw a  W . R  1 O  P  
L e c z  p. Z ło b ick i  u c h o d z i  za  cz ło ­
w ie k a ,  k tó ry  p ra g n ie  ze  s p r a w  sz k o l­
n ic tw a  w y e l im in o w a ć  ca łkow ic ie  
k w e s t i e  p o l i ty c z n e ,  co je s t  w  s to ­
s u n k a c h  p o lsk ic h  z a d a n ie m  n ie w y -  
k o n a ln e m -  P rz y t r z y m y w a n ie  s ię  t a ­
k ie g o  p o g lą d u  w o b e c  is tn ien ia  w  
P o l s c e  d o jrza ły ch  p ro b le m ó w  n a r o ­
d o w o śc io w y c h ,  zn? 'd u ją c y c h  sw e  o d ­
bicie g łó w n ie  w  dz ied z in ie  ośw ia ty  
i k u l tu ry ,  p ro w a d z i  do  z a p o z n a w a ­
n ia  b a rd z o  w a ż n y c h  z a g a d n ie ń  p a ń ­
s tw o w y c h ,  k tó ry c h  ro zw ó j  z a c z y n a  
w s k u te k  te g o  iść p o  linji d la  in te ­
re só w  p a ń s tw a  n ie p o ż ą d a n e j .  I tym  
ra z e m  p. D yr .  Z ło b ick i  c e lo w o  p o ­
m in ą ł  p o l i ty c z n ą  s t ro n ę  z a g a d n ie n ia  
i o g ra n ic z y ł  s ię  do p o lem ik i  z p u n k ­
tu  w id z e n ia  a d m in is t r a c y jn e g o  i b u ­
d ż e to w e g o .  N iew ą tp l iw ie  w  swoU j 
k r y ty c e  p. D yr.  I  łob ick i  m ia ł  d u ż o  
racu ,  co  n ie  b y ło  t r u d n e m ,  b o w ie m  
w n io s e k  u k ra iń sk i  je s t  rzeczy w iśc ie  
b a rd z o  n ie d b a le  i n ie p ra k ty c z n ie  
o p r a c o w a n y .  Z d y s k w a ln ik o w a n ie  go 
j e d n a k  o d  tej s t ro n y  w  n ic z e m  nie  
ro z w ią z u je ,  a n a w e t  n ie  p o s u w a  
n a p r z ó d  s a m e g o  z a g a d n ie n ia ,  k tó re  
p o z o s ta je  i p r z y b ie ra ć  m us i  c o r a z - to  
o s t rz e jsz e  fo rm y

N ik t  p rz e c ie ż  w  n a s z y c h  c z a s a c h  
n ie  m o ż e  u z n a ć  z a  n o rm a ln e ,  a b y  
800.000 U k ra iń c ó w  w o ły ń sk ic h  p o ­
s ia d a ło  o g ó łe m  3 szk ó ł  z u k ra iń sk im  
ję z y k ie m  w y k ła d o w y m , a  p ó ł to ra  
m iJ jona  B ’a ło ru s in o w  d w a d z ie śc ia  
k i lk a  szk ó ł  b ia ło ru sk ich .  C zyż  i s to ­
tn ie  k to k o lw ie k  m o ż e  p o w a ż n ie  s ą ­
dzić, że  d o p u s z c z a ją c  do  w a lk i  o 
sz k o łę  n a  tle n a ro d o w o _ c io w e m  mo" 
ż n a  ro z w .a z a ć  p o z y ty w n ie  p ro b le m  
m n ie jsz o śc i  n a r o d o w y c h  lub  p rzy -

POsJA SOWIECKA.
> i-

Kolejna sowiecka pożyczka wew­
nętrzna.

MOSKWA 12, XII, (kor. własna). 
Rząd sow. wypuszcza nową 11 proc. 
pożyczkę wewnętrzną pod nazwą 
„pożyczka 1928 roku". Pożyczka ta 
na  ogólną sum ę 300 mil. rubli bę­
dzie sporządzona w odcinkach po 
50 ICO, 500 i 1000 rubli. Losowanie 
pożyczki rozpocznie się w 1934 ro­
ku i zostanie ukończona w 1938 r.
Powiększenie aparatu podatko­

wego.
MOSKWA. 1 2. X II. (7co>. własna). 

W związku ze stałym napływem po­
datków, rada  komisarzy lud o \iych  Z. 
S. E. R. wydała dekret, nakazujący 
usprawnienie i powiększenie dotych­
czasowego aparatu podatkowego. Ze 
względu na nieurodzaj na teryt, 
k ra iny  południowej i Kaukazu pół­
nocnego, rząd sow. zamierza bez­
względnie wyegzekwować zaległości 
podatkowe w pozostałych republi­
kach.

N I E M C Y .
15U miljonów dla bezrobotnych.

BERLIN, 12. XII. Pat. Sejm prus­
ki uchwalił wczoraj przeznaczyć 
150 niuj. marek na produkcyjną 
pomoc dla bezrobotnych. Suma ta 
ma być uzyskana w drodze pożycz­
ki wewnętrznej.

LITW A KOWIEŃSKA.
Aresztowanie komunisty.

W  ty c h  a n ia c h  p o lic ja  p o l i ty c z n a  
a r e s z to w a ła  n a  d w o rc u  k o w ie ń sk im  
z n a n e g o  k o m u n is tę  B e ie la  L isa ,  u 
k tó re g o  z n a le z io n o  c a łą  w a lizę  k o ­
m u n is ty c z n e j  l i te ra tu ry , W  zw iązk u  
z tern  n a  te r e n ie  p o w . w y łk o w y s -  
k ie g o  d o k o n a n o  l iczn y ch  a r e s z to ­
w a ć  w ś ró d  k o m u n is tó w .

*
Zamach na witrynę Zjednoczenia 

Polaków Student >w U L.
N ie z n a n i  o so b n ic y  ze rw a li  ze  śc ia ­

n y  U n iw e r s y te tu  K o w ie ń s k ie g o  w i­
t r y n ę  o g ło sz e n io w ą  Z j e d n o c z e n ia  
P o la k ó w  S t u d e n tó w  U. L. i w y t łu - 
kii w  niej szy b y .  N a leży  p r z y p o m ­
n ieć ,  że  w i t ry n a  Z j e d n o c z e n ia  już 
po  raz  trzec i  p a d a  o f ia rą  z a m a c h u  
z e ’ s t ro n y  a n o n im o w y c h  żyw io łów .

Z a r z ą d  Z j e d n o c z e n ia  zw róc ił  s ię  
w  te j  s p ra w ie  do  w ła d z  a k a d e m ic ­
k ich  i p r z e d s ta w ic ie l s tw a  S tu d e n tó w  
U. L. z p ro śb ą  o z a ję c .e  o d p o w ie ­
d n ie g o  s ta n o w isk a .

Mata zainteresowanie pracami Raby Ligi Nar. —  Zainteresowanie 
budzi jedynie sprawa polsko - litewska. Wnioski i przypuszczenia

L U G A N O ,  12-XII. (P a t) .  Z a in te r e s o w a n ie  p ra c a m i  R a d y  Lig: N a ro -  
j ó w  je s t  b a rd z o  s łab e .  Jedyn ie  dzień  a z . i i f  jszy  w z b u d z a  p e w n e  za in te - .  
i e s o w a m e ,  a  to dz ięk i  t e m u ,  że  ’a k o  p ie rw szy  p u n k r  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  
f igu ru je  s p r a w a  r o k o w a ń  p o lsk o - l i tew sk ich .

W e d le  d o ty c h c z a s o w y c n  :n fo rm a c y j  sp ra w a  ta  m e  b ę d z ie  dziś 
ro z s t iz y g n ię ta ,  lecz  z a d a n ie  R a d y  Ligi o g ra n ic z y  się  n a ra z ie  do  w ys łu -  
ch. m a  p r z e m ó w ie ń  obu s t ro n  i d o p ie ro  n a  ju trze jS zem  p o s ie d z e n iu  
o d b y ła b y  *ię p r z y p u s z c z a ln ie  d y s k u s ja  R a d y .

W  k o ła c h  s e k re ta r i a tu  Ligi p a n u ie  p r z e k o n a n ię ,  że  r a l e ż y  s p o d z ie ­
w ać  się u s ta n o w ie n ia  k o m is j i  e k s p e r tó w ,  któi ab y  s ię  z a ję ła  z b a d a n ie m  
,:rudnośei, u n ie m o ż l iw ia ją c y c h  d o ty c h c z a s  z a p r o w a d z e n ie  k o m u n ik a c j i  
k o le jo w e j  b e z p o ś r e d n ie  i t r a n z y to w e j .

P r e m je r  l i tew sk i Woldemaras, k io ry  d o p ie ro  wczora; p rz y b jd  d o  L u-  
g a n o ,  o ś w ia d c z y ł  w ie c z o re m  p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y ,  że  je s t  z a e c y a o w a n y  
p r z e c iw s .a i / . c  s ię  w sze lk iem i rozpo rządzadnern i  śi o d k a m i  ta k ie j  decyzj_ 
R a d y  Mg: N a ro d ó w  i że  m a  się  s ta ra ć ,  aby p la n  u tw o rz e n ia  k o m is j i  e k ­
s p e r tó w  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  obalić.

’o z a te m  n a  p o r z ą d k u  d z ie u u y m  d z is ie jszeg o  p o s ie d z e n ia  z n a jd u je  się  
s p r a w a  p r o je k tu  k o n w e n c j i  o f a b ry k o w a n iu  bron: i am un ic j i  o raz  s p r a w a  
p o ż y ć  ki d la  z a g łę b ia  S&ary.

W ą tp l iw ą  ’e s t  rzeczą ,  czy o b ie  te  s p ra w y  b ę d ą  m o g ły  b y ć  orno- 
w io n ę  p rzcu  n o łu d n ie m ,  p o n ie w a ż  z a p o w ie d z ia n e  je s t  dw u g o i  zimne p r z e ­
m ó w ie n ie  W oldem ajrasa .

Rozmowy, konferencje i wizyty.
B E R L IN , 12.XII. (P a t .)  B iuro  W o lfa  d o n o s i  z L u g a n o ,  że  p r e m je r  

o ld e m a ra s ,  Który p r z y b y ł  do  L u g a n o  w c z o ra i  w  p o łu d n ie ,  z łoży ł  w  c ią ­
gu  p o p o łp em ia  w iz y tę  s p r a w o z d a w c y  R a d y  ze  s p o ru  p o lsk o - l i tev  sk ie g o  
de  e g a ta  h i s z p a n ó  Q u in o n e s  d e  L e o n .

/ o s s i s c h e  Z t g  d o n o s i  je d n o c z e ś n ie  r e w n ie ż  z L u g a n o ,  że  W o l d e ­
m a r a s  z łoży ł  a k ż e  w iz y tę  p r e z y d e n to w i  R a d y  B n a n d o w i  ; k ilku  c z ło n ­
k o m  in n y c h  d e le g a c y j ,  m ię d z y  .n n e m i  m in is t ro w i S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  
N iem iec  S t r e s e m a n n o w i .

GENEW*., 12, X.l. Pat. Szwajcarska Agencja. Telegraficzna podaje: 
Dzis wieczorem o d b i ła  się pomiędzy m inistram i Briandem i Sfreseman 
nem niemal dwugodzinna rozmowa.

o b a j  m ężow e stanu kontynuowali rozpoczętą w niedzielę w ym ianę 
poglądów na ostateczne załatwienie kwestji niemieckich spłat, odszkodo­
wawczych ora*; poruszyli w głównych zarysach kwestję przedterminowej 
ewakuacji N a d reD ji.

GENEWA 12. XJ1, Pat. Włoski podsekretarz s tanu Grandi konfero­
wał dziś z p. Woldemarasem.

Życzerra Hiszpanji.
L U G A N O ,  12. XII. ępa t .)  V 'o b e c  fak tu ,  że o b e c n ie  p o s ie d z e n ia  R a ­

d y  Ligi a ro d ó w  o d b y w a ją  się  w L u g a n o ,  a  w ięc  G e n e w a  n ie  je s t  s ta ­
łe m  ih ie js c e m  p o s ie d z e ń  R a d y ,  p r z e d s ta w .c ie l  H is z p a n j i  Q u in o n e s  d e  
L e o n  w y s to s o w a ł  p ism  i d o  R a d y  Ligi N a ro d ó w ,  p ro p o n u ją c ,  a b y  je d n o  
z n a s t ę p u ją c y c h  p o s i e d z e ń  R a d y  w l o k u  p rz y s z ły m  o d b y ło  s ię  w  M a d ry c ie

W  ro k u  p rz y sz ły m , jak  w ia d o m o ,  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  H isz p a n j i  
d w ie  Wj s taw y , a m iu ,iow ic ie  w  Sewilli  i B arce lon ie ,  —  p rz e to  rz ą d  H is z ­
p a n j i  c h ę tn ie  w id z ia łb y  u  s ieb ie  R a d ę  Ligi, k tó ra  przy t e ; s p o s o b n o ś ć  
z w ie d z d a b y  ob ie  w y s ta w y .

sp o rz y ć  lu d n o śc i  po lsk ie j  k o s z te m  
U k ra iń c ó w  lub B ia ło rus inów ?

P o d o b n y  p o g lą d  b y łb y  t a k  p r z e ­
s ta rza ły ,  że  n ie  w art  iest p o p ro s tu  
s ło w a  k ry tyk i .

T r z e b a  raz  w re sz c ie  sk o ń c z y ć  z 
p o s tę p o w a n ie m  w  te j  s p ra w ie  p o  
linji n a jm n ie js z e g o  o poru ,  p o n ie w a ż  
s ta ć  się o n a  m o ż e  lin ją  n a jw ię k s z e ­
go o p o ru .  C z a s  p o d d a ć  z im n e j  i r z e ­
c zo w e j  o c e n ie  s ta n  rz e c z y  w  P a ń ­
s tw ie  w  te ,  d z ied z in ie  i z a p o c z ą tk o ­
w a ć  p o l i ty k ę  a k ty w n ą ,  k tó r a  j e d y ­
nie  ro k u je  p o w o d z e n ie .

N a jg o r s z ą  taktyli i je s t  u s t ę p o ­
w a n ie  p o d  n a c isk ie m , a tak i  ty lko  
m o ż e  b y ć  s k u te k  d o ty c h c z a s o w e j  
b ie rn o śc i  n a sz e , .  R z ą d ,  d o k o n a w s z y  
o c e n y  sy tu ac j i ,  pow  im en  w y c ią g n ą ć  
p e w n e  k o n k r e tn e  w n io sk .  i u ło ży ć  
p la n  dz ia łan ia .  W sz e lk i  d o j r z e w a ją c y  
p ro b le m  p a ń s tw o w y ,  p rz y je m n y  lub 
nie , m us i  b y c  j e d n a k o w o  b e z  z w ło ­
ki a n a l iz o w a n y  i r o z w ią z y w a n y  p rz e z  
w ła d z e  p a ń s tw o w e ,  c h o ć b y  s to p n io ­
w o , a le  p la n o w o  i sy s te m a ty c z n ie .

T o  s a m o  d o ty c z y  s p ra w y  sz k o l­
n ic tw a  n ie p o lsk ie g o  U s ta w a  z 
31-VII. 24 r. a b s o lu tn ie  in te re s o m  
p a ń s tw a  n ie  o d p o w ia d a ,  e s t  n a t o ­
m ia s t  d o s k o n a ły m  in s t ru m e n te m  do  
u t r z y m y w a n ia  a n ta g o n iz m ó w  n a r o ­
d o w y c h  w  s ta n ie  c iąg łeg o  n a p ię c ia .  
U t r a k w iz m  z o s ta ł  s k o m p ro m i to w a n y  
p rz e z  n ie u m ie ję tn e  i n ie lo ja lne  ie- 
go s to so w a n ie .  A b y  d o  n i t g o  
w róc ić ,  t r z e b a  w p ie rw  oczyśc ić  
a tm o s fe rę  i p rz y g o to w a ć  w a ru n k i  
d o  z g o d n e g o  w s p ó łż y c ia  dz iec i ró ż ­
ne j  n a ro d o w o ś c i  w  j e d n e j  szko le .

R e f o r m ę  sz k o ln ic tw a  n ie p o ls k ie ­
go, t a k  j a k  k a ż d e g o  in n e g o  p o w in ­
no  w z iąć  w  r ę c e  s a m o  p a ń s tw o ,  
n ie  d o p u s z c z a ją c  d o  teg o ,  a b y  b y ła  
o n a  d o k o n y w a n a  d ro g ą  k o n c e s j i  p o  
d łu ż sz y m  lub k ró ts z y m  op o rze .

Testis.

Spraws pulo - tiM  i ladzie lisi M .
Sprawozdanie referenta Rady Ligi Narodow.

G E N E W A ,  12.XII P a t .  S zw a jc .  A g .  T e leg r .) .  N a  dz is ie iszem  przed- 
p o łu d .  )n w em  p o s ie d z e n iu  R a d a  Ligi N ar .  p r z y s tą p i ł a  d o  r o z p a t ry w a n ia  
sp ra w y  p o lsk o -h te w s k ie g i '  sp o ru .  O b r a d o m  p rz y s łu c h iw a ła  s ię  l iczn ie  ze-  
b r a n a  p u b l iczn o ść .  Z a  s to łem  R a d y  za ją ł  m ie jsc e  p. W o ld e m a ra s .

Q u in o n e s  d e  L e o n  o d c z y ta ł  w  im ien iu  R a d y  s p r a w o z d a n ie  P o w o łu ­
je  s ię  o n o  n a  w s tę p ie  n a  p o p r z e d n i  r a p o r t  w  tej s p ra w ie  d e l e g a t a  h o le n ­
d e r s k ie g o  B e la e r t s a  v a n  H ocŁ  la n d a  o raz  w s k a z u je  n a  o d b y tą  w  l i s to p a ­
dz ie  w  K ró le w c u  p o ls k o - l i te w s k ą  k o n fe re n c ję .  Ki c tk ie  i r z e c z o w e  s p r a ­
w o z d a n ie  Q u in o n e s  d e  L e o n a  u n ik a  ja k ie g o k o lw ie k  z a jm o w a n ia  s ta n o w i­
s k a  w  ty m  lub  o w y m  sę n s ie  i z w ra c a  s ię  n a k o n ie c  d o  o b u  s t ro n  z proś-  

ą, a żeby  d o s ta rc z y ły  j e d y n ie  R a d z ’e u z u p e łn ia ją c y c h  s p r a w o z d a ń  co do  
w y n ik ó w  w z m ia n k o w a n e j  k o n fe re n c j i

Pierwsze przemówienie p. WoSdemaresa.
P o  P - . :em ó w ,en iu  Q u in o n e s a  d e  L e o n a  z a b ra ł  g łos  p. p r e m je r  o l­

d e m a ra s ,  b y  w p ie rw s z e m  k ró tsz e m , bo ty lk o  k o ło  p ó ł  g o d z in y  t rw a ją c e m  
p rz e m ó w ie ń  u, v k a z a ć  n a  ró żn ice ,  z a c h o d z ą c e  m ię d z y  p o lsk im  i l i tew sk im  
p r o to k ó łe m  k o n fe re n c j i  k ró le w ie c k ie j ,  d o w o d z ą c  w .e lk ie g o  z n a c z e n ia  ty ch  
ró ż n ic  d la  sa m e j  sp ra w y .

Odpowiedź ministra Zaleskiego. .
P e n  m in is te r  Z a le s k i  w  k ró tk ie j  o d p o w ie d z i  p r z y p o m n ia ł  R a d z ie ,  że 

juz w d n iu  24 l i s to p a d a  p rz ę s ła ,  p rzez  s w e g o  s e k r e ta r z a  p ro to k ó ł  do  K o w n a  
i ze  p  W o ld e m a r a s  w  cingu 10 d  nie m ia ł  an i  chwili c za su ,  ani też  
d o b re j  woli d la  u z g o d n ie n ia  i p o d p is a n ia  te k s tu .

Oświadczenie przewodniczącego Rady Bnanda.
P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  p. BWand o ś w ia d c z y ł  w  te rn  m ie jscu ,  że  R a d a  

n ie  p rz y w ią z u je  w ię k sz e j  w a g  d o  s p r a w  n a tu r y  fo rm a ln e j ,  n a to m ia s t  g o ­
to w a  je s t  w y s łu c h a ć  w y ja ś n ie ń ,  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  s a m e j  sp ra w y .

DrugFs przemówienie premjera litewskiego.

•̂ >0 \ y/̂  ' n *e r 'v e n c i* p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d j ’ z a b ra ł  g los  p o n o w n ie  
p r e m je r  W o ld e m a ra s ,  D rzyczem  z e b ra n i  m usie l i  w y s łu c h a ć  p o ł to ra g o d z m -

p rz e m ó w ie n ia ,  s ta n o w ią c e g o  p o w tó rz e n ie  w sz y s tk ic h  jeg o  d a w n y c h  
°  ze  z n a n y c h  a r g u m e n tó w  ju ry d y c z n y c h  w  n a w ią z a n iu  do  „ t r a k ta tu "  

suw ;. s k ie u c ,  ak tu  Ż e l ig o w s k ie g o  i ty m  p o d o b n y c h  rzeczy .
P .  W o ld e m a r a s  o d c z y ta !  ró w n ie ż  a r ty k u ł  „L e  Monde Slaveu n a  p o ­

tw ie r d z e n ie  s łu sznośc i  je g o  p o g lą d ó w , że k o n f l ik t  po lsk o - l i tew sk i  t rw a  juz 
° d  w ie k ó w  i że  nie m o ż e  p rz e to  R a d a  s p o d z ie w a ć  się  aby u d a ło  się  jej 
z i k w d o w a c  n a  k onf l ik t  w  c iąg u  p a ru  m ies ięcy .

’ ’ ' Id em aras  z a z n a cz y ł ,  że L i tw a  n ie  m c z e  m ieć  ż a d n e g o  z a u fa n ia  
d o  1 o sk  , p< 'w o łu jąc  się  p r z y te m  n a  p rz e s ła n k  h i i , to rycznych  s to s u n k ó w  
m ięd zy  o b u  k ra jam i.  L i tw a  ob aw ia  s ię  z ty c n  w z g lę d ó w  P o lsk i  i z m u ­
s z o n a  je s t  p r z e to  s z u k a ć  o p a rc ia  i g w a ra n c y j  n a z e w n ą trz .

s o n c u  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  w y ra z i ł  p. W o ld e m a r a s  p o g lą d ,  ż r  
b e z p o ś r e d n ie  r o k o w a n ia  z P o isk ą  p rz y n io s ły  już  d o ty c h c z a s  b a rd z o  p o ­
w a ż n e  re z u l ta ty ,  p o k ó j  b o w ie m  z o s ta ł  u t r z y m a n y  i z a w a r ta  z o s ta ła  u m o w a  
o  ru c h u  g ra n ic z n y m .

W  czas ie  s w e g o  p r z e m ó w ie n ia  p . W o ld e m a r a s  k u  o g ó ln e j  u c ie sze  
p o k a z y w a ł  c z ło n k o m  R ad y  p o c z tó w k i ,  s k o n f i s k o w a n e  p rz e z  c e n z u r ę  li­
te w s k ą ,  a  n a d s y ła n e  jakoby z N iem iec .  P o c z tó w k i  te , m a ją c e ’j - k o b y  o ś m ie ­
szać  p o l i ty k ę  rz ą d u  l i tew sk ieg o  i je g o  szefa ,  s ą  — z d a n ie m  p. W o ld e m a -  
r a s a — d o w o d e m  p rze  w ro tn ese i  po li ty k i  po lsk ie j ,  k tó r a  c z y h a  n a  z g u b ę  
L itw y.

(D alszy ciąg na stronie 2-ie.j).

Dnia U  b. m. o godz 22 przy­
był dc* Krakowa Pan  P rezydent (Rze­
czypospolitej z małżonką i synem p. 
Michałem Mościckim w towarzystwie 
adjutanta  rotmistrza Jurgielewicza.

Na dworcu powitali Pana Pre- 
zyaen ta  wojewoda E w a śm eu sk i, 
wicewojewoda Duch, gen. Wróblew­
ski, prezes dyrekcji koiejowej B a r­
ia, cz i s tarosta  grodzki Styczeń.

Prezyden t po przywitaniu się z 
reprezentantami wdadz uaał się nu Wi» 
wel do apartam entów zairkowycb 
Przyjazd Pana Prezydenta do Kra­
kowa ma charakter ściśle prywatny. 

*
(Tel. w ł.) M arszałek P i.sudsL i 

przyjął w dniu wczorajszym przed­
stawicieli uniwersytetu im. Batorego 
w Wilnie w związku z przypadają­
cym w roku przyszłam  jubileuszem 
350-lecia tej uczelni.

W skład delegacji wr chodzili'
marszałek Senatu Szym ański, ks. 
rektor Falkow ski, ks. prałat Źongoł- 
łowicz oraz profesorowie Zawadzki i 
Ruszczyć.

Delegacja była również przyjęta 
w dniu wczorajszym przez ministra 
oświecenia publicznego d-ra Swital- 
skiego.

Delegacja zaprosiła do Wilna na 
uroczystości zw iązart z tym  jubi­
leuszem Mer szatka Piłsudskiego  i 
min. Switalskiego.

*
(Tel. w ł.) W dniu .wczorajszym 

przybył ao Sejmu prem. B artel f  u- 
dai się do gabinetu  marszałka Sej­
mu Daszyńskiego  i oobył z ninr dłuż­
szą kon fe ren c ję  Konferencja t a  po­
św iecona  była Dracom Sejmu nad 
budżetem oraz pracom korniej’ skar­
bowej nad projektami rządim em i 
reform y system u podatkowego.

*
Prezes Rady Ministrów p. Bartel 

przyjął w dn. 11-go b. m. p rzed p o ­
łudniem drugiego zastępcę szefa 
sztabu generalnego, p łk  Pierackiego.

0  godz. 12-ej ud t l  się p premjer 
do Belwederu i odbył z Marszałkiem  
P iłsudskim  konferencję, która trwała 
do godz. 1 m. 15. Powróciwszy do 
prezydjum Rady Ministrów p. pre­
mjer przyjął delegację m. Barano­
wicz w osobach gen. Poselskiego, 
starosty E m eryka  i płk. Skotnickiego 
w sprawie budowy kościoła w  Ba­
ranowiczach. Następnie p, prem ier 
przyjął p. Chrzanowskiego, dyrektora 
Kooprolnej. Pc obiedzie przyjął mi­
nistrów: p. Kwiatkowskiego, p. M is- 
dzińskiego  i pods stanu p. Cara, 
wieczorem zaś p. premjer odbył kon­
ferencję z Ministrem Skarbu p Cze­
chowiczem  i prszydjum  klubu B. B. 

*
(Tel. wł.). Onegdaj przybył do 

Warszawy dr. Strode, kierownik dzia­
łu  higjeny międzynarodowej w przed­
stawicielstwach fundacji Rockfellera 
na Europę.

Dr. Strode  przybył na zaprosze­
nie departam entu  służby zdrowia 
celem omówienia z zamteresowane- 
mi czynnikami rodzaju i zakresu po­
mocy, udzielanej przez tę fundację 
na różne agendy w dziedzinie zdro­
wia publicznego na terenie państwa 
polskiego.

*
Ministerstwo Skarbu komuniku­

je, iż wiadomość podana przez nie­
które dzienmkif jakoby Pocztowa 
Kasa Oszczędności miała z dniem i 
stycznia 1929 roku obniżyć stawki 
oprocentowania wkłaaow oszczędno­
ściowych, nie odpowiada prawdzie, 
gdyż żadna tego rodzaju zniżka w 
oprocentowaniu wKłaaów oszczędno­
ściowych P. K. 0. w najbliższym 
czasie nie przewiduje Się. (Pat).

Kronika telegraficzna.
—  Według doniesień z Zagrzebia, jugo- 

slon iański m in ister oświaty Grol oświadczył 
dzienikarzom , że pc załatw ieniu budżetu 
rząd poda się do dymisji. N asiępn ie rząd 
n ieutralny przeDrowaozi nowe wybory.

=  Komisid sen a tu  dla spraw  zagranicz­
nych Stanów  Z jednoczonych zajm ow ała się 
onegdaj paktem  Kelloaa który dotychczas 
n ie  zoslal jeszcze ratyfikowany. W obradach  
tych brał również udział Kellog. Pakt ma 
zostać ratyfikowany w najbliższym  czasie.

=  Stronnictwa obecnej Koalicji sejmowej 
w G dańsku  postanow iły, że wybót nowych 
senatorów  w olnego m iasta t. zw. senatorów  
„w giównym u rzęd z ie” odDędzie się  w dniu 
13 b. m . Nowowybranl senatorow ie pow o­
łani b ędą  na 4 lata i rozpoczną swe urzę­
dow anie z dn iem  1 stycznia 1S29 roku.

=  Samobójstwo popełnił w Chicago 
H enryk S etm ayer z n a ry  działacz polski 
sw ego czasu  sekretarz ś. p. J a n a  Sm ólskie- 
go. Przyjaciele zm arłego opow iadają , że 
pow oaem  sam obójstw a była n iem ożność 
znalezienia u sp oko jen ia  po śm ierci przyja 
cielą i orędow nika Sm ólskiego, który, jak 
w iadom o, również skończyt sam obójstw em .

=  Komunistyczną bojówkę wojskową o d ­
kryto w Zawadowie na  Siowaczyżnie. Bojów­
ka ta od dłuższego czasu n iepokoi tam te j­
szych m ies-łań ców , przeciwników partji ko ­
m unistycznej.
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Życie gospodarcze.
Wi i * G u s p o S a r s  ł m t  ^ i ^ j s  k i e g o  Z - k u  

& ó ł e k  i  3 a a g a n i M C Y j  f t o t a k B & y c h

Mocna replika ministra Zaleskiego

■Wzorem lat ubiegłych, w styczniu 
roku przyszłego, Związek Kółek 
Organizacyj Rolniczych Ziemi Wileń­
skiej urządza 8-tygo4nievy kurs gos­
podarstwa wiejskiego dla ogółu rol­
niczego i inteligencji pracującej. Kurs 
ten będzie miał za zadanie zwięk­
szenie liczby światłych rolników 
przyszłych pionerów poctnienibnia 
kultury  rolnej i inicjatorów pra­
cy społecznej na wsi, również 
dać możność pracującej inteligencji 
zapoznać się teoretycznie i w grani­
cach możliwości praktycznie z posz­
czególnemu działami gospodarstwa 
wiejskiego, właściciele ziemscy na 
tym kursie będą mogli zaznajomić 
się z nowemi zdobyczami wiedzy 
rolniczej. Kurs będzie obejmować u- 
prawę roli i roślin polo wy ch ogro­
dnictwo, pszczelnictwo, ryoactwD, 
budownictwo wiejskie ogniotrwałe, 
organizację gospodarstw, szczególnie 
uwzględniona będzie hodowla, jam 
chów zwierząt domowycn, arobiu, 
drobiąt, mleczarstwo, doraźna pomoc 
w eterynary jna  i ogrodnictwo, jak  
sadownictwo, warzywnictwo, prze­
twórstwo owocowe, walka ze szkod­
nikam i w saaach i ogrodach. W y ­
kłady  uzupełniane będą pokczarni 
praktycznem i, demonstracjami filmo- 
wemi, przeźroczami i t. p. Po ukoń­
czeniu kursu  odbędą się dla życzą­
cych egzamina z wydaniem  odnoś­
nych świadectw. Prelegentam i kur­
sów będą profesorow e U. S. B , 
szkół fachowych i specjaliści organi­
zacyj rolniczych Ziemi Wileńskiej. 
Cc zaś do wykładów' odbywać się one 
będą w godzinach wieczorowych.

K R G N IK ft KRRJOMR.
—  J a k i e  p o d a t k i  n a l e ż y  w p ł a c i ć  

w  g ru d n iu .  D o  15 b. rr .  - -  n a leży  
w p ła c ić  p a ń s tw o w y  p o d a t e k  p r z e ­
m y s ło w y  od  o b ro tu  o s ią g n ię te g o  w  
m ie s ią c u  l i s to p a d z ie  p rz e z  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  h a n d lo w e  1 i 2 k a te g o r i i  
i p r z e d s ię b io r s tw a  p rz e m y s ło w e  I— 5 
k a te g o r j i .  P o n a d to  n a le ż y  uiścić 
p o d a t e k  o d  u p o s a z e n ,  e m e r y tu r  
i w y n a g r o d z e n ia  za  p ra c ę  n a je m n ą .

D o  I s ty c z n ia  w in n e  by ; ró w n ież  
w y k u p io n e  ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e  
i k a r ty  r e : e s t ra c y in e  n a  ro k  1929'. (x)

. —  P o s i e d z e n ie  R a n y  W o d n e j .  
W c z o ra j  W ieczorem  w  U rz ę d z ie  W o ­
je w ó d z k im  o d b y ło  s .ę  p o s ie d z e ń  e 
W o je w ó d z k ie j  R a d y  W o d n e ) ,  (x)

Z  CP.ŁEJ P O l S K I.
— Przemyśl nawozów sztucznych 

w Polsce W ostatnim grudniowym 
zeszycie „Wiadomości Gospouar- 
czych" Izby Przem ysłowo - Handlo­
wej we Lwowie, czytamy: w m ie­
siącu październiku dostarczyły „Te- 
spv- tylko pewnych niewielkich ilo­
ści nawozów potasowych na zapo­
trzebowanie krajowe, prz^czem p o ­
czyniono przygotowania do dostaw 
na sezon wiosenny 1928/9. Ogłoszo­
ne warunki sprzedaży na ten sezon 
przewidują sprzedaż po cenach go­
tówkowych i kredytowych. Ceny 
kredytowe obejmują wszelkie ko­
szta związane z redyskontem, opro­
centowaniem etc. Horoskopy zbytu 
na  sezon wiosenny 1928-9 mogą być 
uważane za pomyślne. Dodać nale­
ży, iż wśród krajów europejskich,w  
kolejności stopnia zasobów Polska 
stoi na 5-em miejscu na l -szem zaś  
Niemcy, dalej idą: Rosja, ’ Francja i 
Hiszpanja. Narazie nie produkujem y 
dostatecznych ilości w łasnych soli 
potasowych i sprowadzamy je ’ z Nie­
miec, skąd otrzym ujemy jako sole 
skoncentrowane o zawartości 30 do 
40 proc. potasu. W ostatnich latach 
a zwłaszcza w r. 1928 po zbudowa­
niu w Kałuszu zakładu koncentra- 
cyjnego, zużycie soli potasowych 
znacznie wzrosło. Zakłady w Kału­
szu będą mogły w najbliższym cza­
sie przeiabiać około 8.000  tonn su­
rowca. Produkcja „Tespu“ w roku 
1927 wyniosła 277 093 tonn, kiedy 
w roku 1913 towarzystwo to wy­
produkowało 2.500  tonn soli potaso­
wych. Polskie sole potasowe są o-

0 szambelanowej.
O  jak ie j?  A  no, Jow ja lsk ie j .  

A  nde ty le  o s z a m b e la n o w e j ,  co o 
je n e ra ł -m a io ro w e ]  T o u z e !  T u z o w e i ,  
ja k  ją  p e w n ie  w  p u łk u  n a z y w a n o .  
T a  n a z w a  i e p o k a  je s t  w  lej życ iu  
j e d y n ą ,  te rn  is tn ie je ,  z t a m tą d  c z e r ­
p ie  c a łą  m ą d ro ś ć  p o s t ę p o w a n ia ,  s e n ­
te n c ję ,  styl, t a m  jej m ło d o ść ,  b a r ­
w a  i s m a k  życia . A  sz a m b e la ń o tw o ,  
c ó ż  je] d a ło ?  G łuchy  z a k ą t  sz lach e -  
c k .e g o  d w o ru ,  g r o m a d ę  m a to łk ó w , 
z k tó re m i  n a w e t  jej e n e rg ja  n ie  
m o ż e  so b ie  d a ć  ra d y

L u b ię  je n e ra ł  m a jo ro w ą  T o u z e . . .  
lu b ię  j a  n ie ty lk o  p rz e z  p r y z m a t  g ry
1 u ro c z e j  p o s t a ć ’ p. ĆwiKlińsk/e,, 
a le  ta k ą ,  >aką |e s t  w  k o n c e p c j i  jej 
p rz y ja c ie la  b a rd z o ,  b a rd z o  d o b re ­
g o  z n a jo m e g o ,  p o ru c z n ik a  A le k s a n ­
d ra  hr. F re d ry .

Bo o na ,  to on! Ś m -a łe  tw ie r ­
d zen ie ,  an i  s łow a .  A  p rz e c ie ż ,  o to  
u z a s a d n ie n ie .  F r e d r o  z p e w n o ś c ią ,  
w id a ć  to  p rz e c ie ż  z jeg o  dzieł,  b r z y ­
dził s ię  n ie p c m a iu  sw o je m  o to c z e ­
n ie m  ziem ian skiem, z a s k o ru p ia łe m  
w e  w sz e la k ic h  g a tu n k a c h  ego izm u .

Prócz powyższego, mając na u- 
waaze brak  znajomości walki ze 
szkodnikami sadów i ogrodów, jak  
również nowoczesnej uprawy ro i 
roślin ogrodowych, co dotkliwie da­
je  się odczuwać naszemu ogrodnic­
twu miejscowemu i przynosi często 
nieobliczalne straty  właścicielom plan- 
tacyj i sadów, organizuje w okresie 
zim cwym  dwutygodniowy kurs dla 
dokształcenia ogrodników-praktyków 
jeden  w Wilnie, drugi zaś w Dziś- 
nie, by  w ten sposób przygotować 
praktyków do przeprowadzenia za­
biegów kulturalnych w ogrodnictwie. 
W kursach tych będą uwzględnione 
przedewszystkieir potrzeby ogrodni­
ctwa Ziemi Wileńskiej i warunki 
miejscowe Na kursa te, ze względu 
na własne korzyści, winni właści­
ciele posiadłości ziemskich delego­
wać zatrudnionych u m ch ogrod­
ników

Trzecim rodzajem kursów, jakie 
będą zorganizowane w tym  czasie, 
będą 2-tygodniowe kursy  dla do­
k s z ta łc e n i  pszczelarzy - praktyków 
w Wilnie Przesłuchanie takiego 
kursu  będzie miało ogromne zna­
czenie dla podniesienia s tanu  na­
szego pszczelniccwa przez przygo­
towanie odpowiednich kadr pasiecz­
ników.

Szczegóły, tyczące się powyż­
szych kursów będą podane w swo­
im czasie ponownie w prasie wileń­
skiej, jak  również w kom unikatach 
radjowych, po ustaleniu dokładnej 
da ty  rozpoczęcia poszczególnego 
kursu.

becme przedmiotem dużego zainte­
resowania kapitałów Zagranicznych. 
Przemysł ten  w Polsce ma poważ­
ne bardzo widoki rozwoju, gdyż jak  
oszacowuje znany geolog inż. dr. 
Stanisław Olszewski, podziemne za­
soby pasa kaliśko-stebnichiego soli 
potasowych wynoszą około '00 mi- 
ljonów tonn, a w  tej ilości około 15 
miljonów tonn K20.

— Delegaci na zjazd wojsw. ko­
mitetów P. W. K. Dnia ló-go g rud ­
nia r. b. w 1 ozuamu odbędzie się w 
gmachu* Dyrekcji Powszechnej W y ­
stawy Krajowej zjazd delegatów wo­
jewódzkich kom.tetów te jW y s tiw y .

Z ram ienia Wiieńskiego W oje­
wódzkiego Komitetu udają  się na 
powyższy zjazd przewodniczący sek­
cji organizacyjnej p. Włodzimierz 
Dworakowski i przewodniczący sek­
cji rolniczej p. Stanisław' Ławryno­
wicz. (x).

— Uchylenie zakazu przywozu 
pszenicy W „Dzienniku Ustaw" z 
dn. l i g o  b. m. ukazało się '  rozpo­
rządzenie, na mocy którego został 
uchylony zakaz przywozu pszenicy.

Giełda warszawska z dn. 12. XII. b. m.
W A L U T Y  i D E W IZ Y :

Dolary 
Frank, franc. 
beigja 
Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
W iedeń 
Wiochy 
M arra  n iem iecka

W odpowiedzi na długą mowę p. 
Woldemarasa zabrał głos p. minis­
ter Zaleski, któ^y wygłosił krótką 
replikę, zaznaczając zgóry, źe niema 
zamiaru powtarzać ńDtorji powszech­
nej, począwszy od czasów egipskich.

J l  Woldemaras zastosował w 
swem przemówieniu dawną ta k ty ­
kę — oświadczył p minister Za­
leski — polegającą na tem, że im ­
putuje on Polsce rzeczy, o których 
Polska wcale nie m yśli ,- a potem 
atakuje j ą  za te rzekome zamiary.— 
Tak się rzecz miała z wytoczonym 
przez p. Woldemarasa argumentem, 
że Polska domaga się od Litwy za­
płaty kosztów utrzymania armji Że­
ligowskiego. — Niczego podobnego 
Polska n igdy  nie żądała, byłoby to 
bowiem oczywistym nonsensem.

Dalej p. Woldemaras imputuje 
Polsce dążenie do przywrócenia gra  
nic z roku 1772. Nikt odpowiedzial­
ny  za politykę rządu w Polsce nig­
dy takiego program u r ie  wysuwał, 
a ogóine przesłanki polityki polskiej 
są znane i wszyscy członkowie Ra­
dy  wiedzą dokładnie o tem, że prze­
wodnią myślą Polski jes t  u trzym a­
nie pokoju i ścisłe przestrzeganie 
traktatów m iędzynarodowyca.

Pan  Minister Zaleski podkreślił, 
że stwierdzając w swem koócowem 
przemówieniu w Królewcu niepowo­
dzenie rokowań polsko - litewskich, 
nie twierdził on bynajmniej, iż ihga 
Narodów poniosła tę klęskę Stwier­
dził bowiem on tem jedynie niepo­

wodzenie konferencji królewieckiej’ 
za które w żadnym wypadku nie 
może być odpowiedzialna Liga Na­
rodów.

Mimo, iż rokowania między Pol­
ską a Litwą trwały okrągły rok, to 
jednak  w ciągu tego roku poglądy 
litewskie nie u leg ły  żadnej zmianie, 
na  dowód czego m inister Zaleski 
przytoczył notę p Woldemarasa do 
m inistra Zaleskiego w Królewcu z 
dnia 6 listopada, a więc blisko w  
rok po rezolucji Rady z roku ze­
szłego, w której to nocie p. Wolde­
m aras podkreślił, że rząd litewski 
nie zamierza zrzec się biernego opo­
ru  wobec Polski. Pan  minister Za­
leski stwierdził wobec tego, że pro­
wadzone przez rok rokowania pol­
sko-litewskie nie doprowadziły do 
realizacji zaleconej przez zeszłorocz­
ną rezolucję Rady bonnc entente, czyli 
dobrego sąsiedzkiego współżycia. 
Albowiem, wbrew poglądom Wolde­
m arasa, nie można uważać umowy o 
m ałym ruchu  granicznym, dotyczą­
cym tylko upratry  roli na gruntach, 
przeciętych granicą, za osiągnięcia 
bonne entente.

Pan minister Zaleski zakończył 
swe przemówienie stwierazeniem, iż 
nadszedł moment, w którym Rada, 
celem wykonania swego zeszłorocz­
nego zalecenia, wirma zastosować 
środki, któremi rozporządza, a m ia ­
nowicie udzielić stronom pomocy 
swych organizacyj technicznych.

S E J M .
Prace kombyj ssjmo^/cfi.

Polemika między min. Zaleskim a Woldemarasem.
Po przemówieniu ministra Zaieskiego wywiązuje się wzajem na pole­

mika między ministrem Zaleskim a premjerem Woldemarasem. Woldema­
ras  cytuje us tępy  z protokółu konferencji, które mają dowieść, jakoby 
Polska żywiła "amiary aneksyjne. Minister Zaleski obala te twierdzenia. 
Wreszcie przewodniczący Briand prosi referenta Quinones de Leona, aby 
opracował nowre sprawozdanie o całej sprawie, co Quinones de Leon o- 
biecuje uczynić. Dalsza dyskusja zostaje odroczona na ju tro  przed po­
łudniem.

Konflikt między Boliwją a Paragwajem.

8.881/.-  8.8óVi 
K .8 6 - 3^ 7o 

124,027,—123 71 
. 43 27—43 16

8 ,9 0 -8 ,8 8  
34 85Vs—34.77 
2u,42\ „—26.36 
171.78— 171.3Ł 

.125.45—125,15 
46.71—46.59 

. 212,60

Tło sporu.
O c z y  ś w ia ł a  z w ró c o n e  są o b e c ­

n ie  n a  d w ie  rep u b l ik i  p o łu d n io w o ­
a m e r y k a ń s k ie  B oliw ję  i P a ra g w a j ,  
w io d ą c e  ze  so b a  „ s p ó r  o m ie d z ę  . 
P r z y c z y n ą  an im o z j i  b o ! iw ijsko -pa ra -  
g w a jsk ic h  je s t  o d w ie c z n a  w a ś ń  ty c h  
k ra jó w  o g ran icę ,  k tó ra  w łaśc iw ie  
n a w e t  n ie  is tn ie je .  P o n ie w a ż  s y tu a ­
c ja  g e o g ra f ic z n a  n ie  s tw a rz a  g ran ic  
n a tu ra ln y c h  m ię d z y  o b ie m a  re p u b l i ­
kam i,  a  co  do  w y ty c z e n ia  linji g ra  
n ic z n e j  k ra je  t e —p o m im o  a rb i t rażu  
p r e z y d e n t a  A r g e n t y n y — zg o d z ić  Się 
n ie  m og ły ,  u tw o rz y ła  się  w ięc  racze j  
łin ja  d e m a r k a c y jn a  w z a iu ż  sz e re g u  
fo r tów , w z n .e s io n y c h  p rz e z  o b ie  
s t ro n y ,  p r z e p la t a n y c h  p a s m e m  p o ­
s te r u n k ó w  g ran iczn y ch .

S p o ry  g ra n ic z n e  m ię d z y  re p u b l i ­
k a m i p o łu d n io w a  - a m e ry k a ń s k ie m i  
s ię g a ją  d a le k o  w s tecz .  Jak  w ia d o m o ,  
p c d le g a ly  o n e  w sz y s tk ie  d a w n ie j  
w ła d z y  H iszp an j i ,  k tó r a  sw e  p o s ia ­
d ło śc i  a m e r y k a ń s k ie  pod z ie l i ła  n a  
w ic e -k ró le s tw a .  T e  zaś  ro z p a d ły  się  
n a  s z e re g  oKręgó w są d o w y c h ,  z w a ­
n y c h  „ a u d ie n c ia s " .  P o  u z y s k a n iu  
n ie p o d le g ło śc i  p r z e z  p o s z c z e g ó ln e  
częśc i  o w y c h  p o s iad ło śc i  h i s z p a ń ­
sk ich , z aczę ły  s ię  o n e  drie li i  n a  Re­
publik i,  n ie k ie d y  w e d łu g  o w y c h  
„a u d ie n c ia s " ,  c z a sa m i  w  s p o s ó b  d o ść  
d o w o ln y .

O d  te g o  c z a su  t rw a ją  n ie u s ta n n ie  
s ta rc ia  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e m  r e ­
p u b l ik am i,  p r z e c h o d z ą c e  c z a sa m i  w  
w o jn y .  Boliw ja  i P a ra g w a j  n a le ż ą  d o  
s zczeg ó ln ie  n ie s p o k o jn y c h  rep u b l ik .  
R o liw |a  n ie  a a w n o  d o p ie ro  za ła tw i ła  
sw ój sp ó r  z P e ru ,  w o b e c  c zeg o  
u z n a ła  z a p e w n e  za w ła śc iw e  z a b ra ć  
s ię  d o  P a ra g w a ju ,  k ra ju  l iczebn ie  
i te ry to r ja ln ie  d w u k r o tn ie  n ie m a l  
m n ie jsz e g o ,  lecz  z a to  w ie lc e  w o jo w ­
n iczeg o ,  k tó - e m u  u d a ło  się w r. 1880 
s ta w ia ć  czo ło  p o łą c z o n e j  koalic ji  
ta k ic h  o lb rzy m ó w , j a k  A r g e n ty n a  
i B razylja .

Je s t  to  n ie ty lk o ,  ja k  p r z y p u s z ­
cza ją  s p ó r  o te r e n y  n a f to w e ,  g d y ż  
ty c h  m e  b r a k  w  A m e r y c e  p o łu d n io ­
wej. W o jn ę  o b e c n ą  n a le ż y  racze j  
u w a ż a ć  z a  w y b u c h  s p o ru  s ą s i e d z ­
k ieg o ,  k tó ry  tlił s ię  o d d a w u a .

Sytuacja b*z zmian.
W IE D E Ń . 12-XII. (Pa t) .  D z ie n n ik i  

d o n o s z ą  z N o w eg o  Y o rk u ,  że  s y tu ­
ac ja  w k onf l ikc ie  p o m ię d z y  B oliw ją  
? P a r a g w a je m  je s t  n ie z m ie n io n a .  
W c z o r a j  .p rz e d s ię w z ię to  k ro k i  p o ś r e ­
d n ic z ą c e  tak ,  ż e  is tn ie je  n a d z ie ja ,  
ż e  sp ó r  t e n  z o s ta n ie  p o k o jo w o  z a ła ­
tw io n y .  Chili o św iad czy ło  g o to w o ść  
o b ję c ia  roli s ę d z ie g o  ro z jem czeg o .  
K e l lo g  w y ra z i ł  n a d z ie ję ,  że  k o n f e ­
r e n c ja  p a n a m e r y k a ń s k a  w  ja k  n a j ­
s z y b sz y m  czas ie  sp ó r  t e n  z likw iduje .

Papiery  p iocentow e: ,'ożyczka inwe­
stycyjna 109,50- 110,25—110. Stabilizacyjna 
92. Prem jowa 101 —106 5% konw ers.yjna 67. 
5% kolejowa 60. 6% dolarow a, 10% ko le­
jowa 102,50. L. Z. Banku G ospodarstw a Kra­
jow ego i B anku Rolnego, obligacje B aruu  
G ospoda-stw a Krajowego 94. 4,5% ziem skie 
48,25 — 47 75. 4,5 % warszawskie 57,50. 5% 
warszawskie 53,25—53. 8% w arszaw skie 69. 
8% Łódzkie o 3 -6 2 .2 5  10% Siedlec 69.

fikcje: B ank Polski l - 5,50 -175. Spółek 
Zarobk 82. Kiejewski 92. Siła i Sw atto 
I em  112 — li em . ł09. W ysoka230 W ęgel
95.50 -  95. Lilpop 40 — 39,50. M odrzejóu 
32,75 N orblin 204. O sfo w .ec  s. B 9b 
Rudzki 44.50 Starachow ice 37,50—37. W ulkan
7.50 Zieleniewski i4b.

j DOM -willa I
■ parterow y, m urow any, skaualizuw any , ■ 
S ziem i pół dzies., do sp rzedan ia . •
■ K olonja W ileńska 7, M arja Ja su s . ■

R az in  go  m a ło s tk o w o śc ią ,  jako  żoł" 
n ie rz a  W ie lk ie j  A rm ji  i u c z e s tn ik a  
w ’e lk i rh  z d a rz e ń ,  razili go fo rm am i, 
ja k o  a ry s to k ra tę ,  razili p o z io m e m  
u m y s ło w y m , ja k o  p o to m k a  M a x y -  
m il jana  i c z ło w ie k a ,  o, p o  wierz- 
c h o w n e j  m o że ,  a le  e u ro p e js k ie j  k u l ­
tu rze .

P rz e z  sw ój u d z ia ł  w  o sz a ła m ia ją ­
ce j eooDei n a p o le o ń s k ie j ,  s ta ł  sie 
o b cy ,  e g z o ty c z n y  w  s w o je m  ś ro d o w i­
sku , ra ,sk im  p ta k ie m  w ś ró d  srok , 
k u r  i w o łó w ,  s a n o c '  uch i n ie ra z  z 
p e w n o ś c ią  o g a rn ia ło  go  o b rz y d z e -  
r  .a  i n iec ie rp l iw o ść ,  i w y c n o d z i ł  z 
s a lo n ó w  czy  g a b in e tó w  są s ie d z k ic h ,  
m ó w ią c  sobie :  czegóż s ie  oni ś m ie ­
ją, tu  p ła k a ć  w y p a d a ?  A le  m o ż e  się 
i s a m  śmiał, p a t r z ą c  n a  ty p y  „jo- 
w ja lsk ie " ;  d o p ie ro  p o te m  b ra ła  go 
p a s ja ,  c h w y ta ł  za  p ió ro  i p isa ł,  n ie  
ana l izu jąc ,  en carriere. p o  - o łn ie rsku , 
sz a b lą  - l a o d le w !

F o lg o w a ł  sob ie ,  w c ią g a ją c  k o le ­
g ó w  d o  te g o  św ia tk a ,  ż e b y  p rzec ie ,  
ch o ć  w w y o b raźn i  n ie  z n a le ź ć  się  sam  
w  ty c h  k u rn ik a c h .  W  te  c y w ilb a n d y  
w p la ta  ’ak iś  m u n d u r ,  ja k  m o ż e  n a j ­
częśc ie j ,  i ta  o z n a k a ,  t a m te  w s p o ­
m n ie n ia ,  ci lu d z ie — je d y n ie  są  m u

Spnaura o d s zk o d o w a ń .
PART Z, 12 . XII. Pat. Komisja odszkodowań odbędzie posiedzenie w 

sobołę. W kołach kom petentnych uważają za mało prawdopodobne, aby 
komisja mianowała na tem posiedzeniu rzeczoznawców, mających brać 
udział w komitecie .lla ostatecznego uregulowania lcwestji odszkodowań.

PARYŻ, 12. Xli. Pat. „Le Matin" donosi, że ambasador niemiecki 
von Hoesch miał wręczyć premjerowi Poincaremu notę, która stwierdza, 
że rząd niemiecki nie sprzeciwia się już  wyznaczeniu rzeczoznawców 
państw sprzymierzonych przez komisję odszkodowań. Prawdopodobnie 
odpowiedź francuska znajduje się już  w rękach von Roescha

Małżeństwa p. Haliny Konopackiej z pułk. 
Matuszewskim.

Agencja Wschodnia donosi: Dnia 17 bm. odbyć się ma ślub płk. 
Matuszewskiego posła polskiego i ministra pełnomocnego w Budapeszcie 

„z wszechświatowej sławy sportsmenką panną Haliną Konopacką.

W  d a lsz y m  c i^gu  w  dn iu  w c z o ­
ra jsz y m  w  S e jm ie  p r a c o w a ły  k o m i­
sje, a b y  p rz e d  św ię tam i B o ż e g o  N a ­
r o d z e n ia  w y k o ń c z y ć  sz e re g  s p r a w  i 
p r z e s ła ć  je  n a  p le n u m  S ejm u.

U w a g a  z e ś r o d k o w a n a  b y ł a  g ł ó w ­
n ie  n a  o b r a d a c h  k o m is j i  b u d ż e t o ­
w e j ,  g d z ie  ro z p a t r y w a n o  w  d n iu  
w c z o ra jsz y m  b u d ż e t  M in i s t e r s tw a  
S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h .

W o b e c  n ie o b e c n o ś c i  min. Zales­
kiego w  W a r s z a w ie  i o b e c n ie  t o c z ą ­
cej s ię  sesji  R a d y  Ligi w  L u g a n o  
je d n o g ło ś n ie  p o s ta n o w io n o  w  d e b a ­
cie n a d  ty m  re s o r te m  r z ą d o w y m  
n ie  p o ru s z a ć  s p r a w  p o l i ty czn y ch ,  a 
og ran iczy  ć się  je d y n ie  d o  s t ro n y  
f in an so w e j  b u d ż e tu  M in is te r s tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h .  Z g o d n ie  z 
te m  p o s ta n o w ie n ie m  w sz y sc y  m  )w- 
cy  p rz e m a w ia ’i w g ra n ic a c h  s a m e g o  
b u d ż e tu ,  n ie  p o ru s z a ją c  s p ra w  p o l i ­
ty c z n y c h ,  b y  n ie  u t ru d n ia ć  w  te n  
s p o s ó b  z a d a n ia  m in is trow i s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  w  L u g a n o .

P rz e d s ta w ic ie le  s t ro n n ic tw  lew i­
co w y c h  zap o w ied z ie l i ,  iż p o  p o w r o ­
cie m in is t ra  Z a le s k ie g o  d o  W a r s z a ­
w y  d o m a g a ć  s ię  b ę d ą  o d  m e g o ,  b y  
z łozył o b s z e r n e  s p ra w o z d a n ie  z 
dz ia ła ln o ść ,  swe] n a  t e r e n ie  m ięd zv -  
n a r o d o w y m  i p r z e d s ta w i ł  p o l i ty k ę  
r z ą d u  p o lsk ie g o  w o b e c  s z e re g u  a k tu ­
a ln y c h  z a g a d n ie ń  po li tyk i  eu ro p e j"  
skiej.  W ó w c z a s  d o p ie ro  k lub  k o n ­
k r e tn ie  u s to s u n k u je  s ’ę  d o  m :n. Z a ­
le sk ie g o  i jeg o  dz ia ła ln o śc i  i z a le ż ­
n ie  o d  e g o  s p r a w o z d a n ia  b ę d z ie  
g lo s o w a ć  z a  fu n d u s z e m  d y s p o z y c y j ­
n y m  M in is te r s tw a  S p ra w  Z a g r a n ic z ­
nych .

W  to k u  w czora jsze ,  d y sk u s j i  j e ­
d y n ie  o m a w ia n o  p o s z c z e g o n ie  p o ­
zyc je  b u d ż e tu ,  j e d n a k ż e  z ty c h  p r z e ­
m ó w ie ń  p rz y p u s z c z a ć  m o ż n a ,  ze  
b u d ż e t  te g o  M .n is te r s tw a  n ie  u le­
g n ie  wi fk sze j  zm ian ie  w  kom is j i  
b u d ż e to w e j .

Budżety Mtyfsłystw: Prsoy i Up. 
Spił., ftoln. i Sp r Zagrań.

Budżet Min-wa Pracy i 0p. Społ. 
przyjęto wczoraj z kilku drobnemi 
poprawkami, poczem kontynuowano 
dyskusję  nad budżetem M»n-wa Rol­
nictwa.

Pos. K iernik  jPiast) polemizował 
z optymistycznemu poglądami Min. 
Niezabytowskiego co do zysków rol­
nictwa i co do gospodarki leśnej. 
Dłuższe przemówienie wy głosił n a ­
stępnie pos. Taurogiński (B. B.), któ­
ry  naogół podziela pogląd, że się 
sy tuac ja  rolnika znacznie popra­
wiła, jakkolwiek wskazuje na p^wne 
braki polityki Min-wa, szczególnie w 
sakresie obrony interesów rolnictwa 
wobec innych dziedzin produkcji. 
Wypowiedział się przytem mówca 
za kontrolą państw a nad ku ltu rą  
rolną przy pozostawieniu jednak  
społeczeństwu samodzielnej in ic ja ty­
wy. Na tem  obrady odroczono do 
dnia następnego.

Popołudniu komisja przystąpiła 
do budżetu Min. Spr. Zagrań , k tó­
ry  referował poseł Kokciałkowski (B. 
B.). Referent w dłuższem przemó­
wieniu omówił •' budżet Min-wa i 
zgłosił szereg drobnych zmian. W 
imieniu Min-wa dwukrotnie zabierał 
głos wicemin. dr. Wysocki, udz ela- 
jąc  wyjaśnień i odpowiadając po ­
szczególnym mówcom.

W piątek dalszy ciąg obrad nad 
budżetem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, oraz głosowanie.

Komisja prawnicza.
N a  d z is ie jsz e m  p o s ie d z e n iu  o d ­

b y ło  s ię  g ło s o w a n ie  n a d  w n io s k ie m  
K lu b u  N a ró d ,  w  s p ra w ie  o d ro c z e n ia  
w ejśc ia  w życ ie  P o z p o rz .  P r e z y d e n ­
ta  R zp li te j  o u s tro ju  s ą d ó w  p o w s z e ­
c h n y c h  d o  I.I 1930 r.

P o s .  J . P iłsudski z a p r o p o n o w a ł  
p rz e j ś ć  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  
w n io sk ie m  K lu b u  N aró d . ,  co  zos ta ło  
o d r z u c o n e  14 g lo sa m i  p r z e c iw k o  7, 
p o c z e m  k o m is ja  u c h w a l i ła  w n io s e k  
K . N ar.  w  3-m c z y ta n iu  16 g ło sam i 
p rz e c iw k o  9

b u d y n k  i p o ło ż o n y c h  w  o b rę b ie  
m ia s t  do  d n ia  1 .IV  1930 r.

Komisją regulaminowa.
WARSZAWA, 12, XII. (Pat). Ko­

misja regulaminowa i nietykalności 
poselskiej pod przewodnictwem pos. 
Liiebermana uenwaliła nie wrydawać 
sądom posła Zygmunta Piotrowskie­
go, pos. Moszyńskiego oraz posłów 
' )ubois i Ciszka. — Inne sprawy 
odłożono na później

i  piątek plenarne posiedzenie,
W piątek o godz. 4 po południu 

odbędzie się posiedzenie Sejmu. P o ­
rządek dzienny tego posiedzenia za­
wiera 18 punktów, je s t  więc bardzo 
obszerny. Jednakże sprawy, które 
będą przedmiotem obrad tego posie­
dzenia są mniejszej wagi i nie prze­
widuje się jakichkolwiek większych 
dyskusyj w toku obrad.

Między innemi porządek ten za­
wiera trzecie czytanie orojektu usta­
wy o zmianie niektórych postanowień 
ustawy z roku 1922, dotyczącej kwa­
lifikacji zawodowych do nauczania w 
szkołach średnich; kilka p ojaktów ra­
tyfikacji umów międzynarodowych Pol­
ski z państwami europe “ kiem, oraz 
sprawozdanie komisji prawniczej o 
wniosku Klubu Narodowego w sprawie 
odroczenia dnia wejścia w życie roz- 
p rządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej o ustroju sądaw powszechnych.

Pan Pfdzydtint Rzplitej D oddał 

sią o p e r a c j i

Przebieg pomyślny.
W A R S Z A W A ,  12 X11 (P a t . )  P a n  

P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j  p o d d a ł  
s ię  dziś  w  leczn icy  z w ią z k o w e j  w  
K ra k o w ie  z a b ie g o w i  s k ru s z e n ia  k a -  
m e n  w  p ę c h e rz u .  —  O p e ra c j i  d o ­
k o n a ł  d e c e n t  U n iw e r s y te tu  Jag ie l­
lo ń sk ie g o  dr. T a d e u s z  P isa rsk i .  —  
S ta n  p o o p e r a c y jn y  d o s to jn e g o  p a ­
c je n ta  je s t  n a jz u p e łn ie j  z a d a w a ln ia -  
ją c y  i p rz y p u sz c z a ln ie  d o  5 dn i P a n  
P r e z y d e n t  p o w ro c i  d o  W a rs z a w y .

Ze zjazdu naczelników wojew.
n w w

W A R S Z A W A ,  12.XII (P a i) .  W
d n iu  12 b. m. o d b y w a ły  się  w  d a l ­
szym  c i^gu  o b ra d y  z jazdu  n a c z e l ­
n ik ó w  w o je w ó d z k ic h  w y d z ia łó w  s a i  
m o rz ą d o w y c h .  O b r a d y  ro z p o c z ę ły  
sic  r e f e r a te m  d y r e k t e r a  d e p a r t a ­
m e n tu  s a m o rz ą d o w e g o  p. S t r z e le c ­
k ie g o  p o d  ty t .  „ Z a g a d n ie n ie  n a d z o ­
ru  n a d  s a m o r z ą d e m " .  G łó w n ą  te z ą  
re  e re n ta  b y ła  z a sa d a  n iekręD O w a- 
n ia  d z ia ła ln o ść ,  s a m o rz ą d u ,  o ile 
dz  a ła ln o ść  t a  z g a d z a  się z o b o -  
w ia z u ją c em i  u s ta w a m i  i z a s a d n ic z e ­
mu in te re sa m i  p a ń s t w a .

N a  t e n  t e m a t  za b ra ł  ró w n ie ż  
g ło s  w ic e m in is te i  S p ra w  W e w n ę t r z ­
n y c h  Ja ro szy ń sk i ,  k tó r y  w d łu ż sz y m  
w y w o d z ie  w y ja śn i ł  s ta n o w is k o  M i­
n is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  w  
te j  s p r a w ;e. P o  d y sk u s j i  n a  t e n  t e ­
m a t  p łk . Ł u s k in o  w y g łos i ł  r e fe ra t  o 
k o m u n a ln y m  p o d a tk u  w id o w is k o ­
w y m  o d  p rz e d s ię b io r s tw  k i n e m a to ­
g raf icznych .

W  d a ls z y m  c iągu  k ie ro w n ik  w y ­
dz ia łu  P o d w iń s k i  in fo rm o w a ł  z e b r a ­
n y c h  o t r e ś . " p r o je k tu  t. z w. m a łe j  
u s ta w y  sa m o rz ą d o w e j ,  z k tó ry m  M i­
n is te r s tw o  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  m a  
w k ró tc e  w y s tą p ić  d o  S e jm u .

In te re s u ją c a  ta  sp ra w a  w y w o ła ła  
o ż y w io n ą  d y s k u s ję .  J a k o  o s ta tn i  
p u n k t  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  b y ł  r e ­
fe ra t  p . M ik la sz e w sk ie g o ,  d y r e k to r a  
d e p a r t a m e n tu  M in is te r s tw a  R o l­
n ic tw a  p o d  tyt.: „ S to s u n e k  s a m o ­
r z ą d u  t e ry to r ia ln e g o  d o  s p r a w y  p o ­
p ie ra n i  ł  ro ln ic tw a" .

T a ^ s ó w & s i  fa42
je s t  w ygodna i elegancka. Z am ów ienia 
n a  dalsze podróże przyjm uje telefon 375.

N a s tę p n ie  u c h w a lo n  > w 2 . 3 -m  W n  KI n  / U  L I  r  V V 
cz y ta n iu  w n io s e k  p o s ła  H a  *tglasa J  | " J  f  \  l ^ r
w  s p ra w ie  w s t r z y m a n ia  ek sm is j i     M m
d z ie rż a w c ó w  g ru n tó w  z a ję ty c h  p o d

A R T Y S T A ■ F O T O G R A F

m

sy m p a ty c z n . .  O n i  m a ją  s z la c h e tn o ś ć  
i r o z s ą d e k ,  s z a m p a ń s k i  h u m o r  i 
b e z in te r e s o w n o ś ć ,  on i  b r z ę k ie m  s z a ­
bli i o s t ró g  p o ru s z a ją  z a tę c h ła  a tm o ­
s fe rę  p a ra f ja ń s k ic h  w y g ó d e k  i ś w ie ­
ż e  w p u s z c z a ją  p o w ie t rz e .

C z e m ż e ,  p ro sz ę ,  w  z a s k o ru p ia łe ,  
n a je d z o n e j ,  t ę p e j  ro d z in ie  Jow jal-  
sk ic h  je s t  s z a m b e la n o w a  ze  s w y m  
je n e r a ł - m a jo r e m  T o u z e  z p r z y g o ­
d am i, z t r a c e n ie m  s y n a  w  cz a s ie  
p o w o d z i ,  z c a ły m  ty m  z a p a s e m  
w s p o m n ie ń  o d a w n e m  b u jn e m ,  ko- 
lo ro w e m  ż y c iu  w ś ró d  m u n d u ró w ,  n a  
w s p o m n ie n ie  k tó ry c h  je sz c z e  jej się 
te ra z  b ło g o  r o b ’ n a  duszy?  Czerr.ze  
jes t ,  j a k  n ie  e g z o ty c z n y m  p is k ie m ,  
p rz y le c ia ły m  B óg  w ie  s k ą d  i k tó ry ,  
ty lk o  dz ięk i  sp ry to w i  je j  brac i,  
( rę c z y ć  m o ż n a ,  ż e  a w a n tu rn ic y  i w y ­
ja d a c z e ! ,  z o s ta ł  w k r ę c o n y  d o  o s p a ­
łej, n ie z d o ln e j  d o  o b ro n y  in acze j  
>ak ine rc ją ,  r o d z in y  Jow jalsk ich?

A c h  m a jo ruńc iu !  M a d a m e  T o u z e !  
Jakże m i c; cbic  żal, że  t a k  p o k u tu -  
|e sz  w  te m  S a n o c k ie m !  T y ,  coś  w y ­
w ija ła  m a z u r a  z d z ia rsk im i a d iu ­
t a n ta m i  m ę ż a ,  sz a le ją c  z u c iech y ,  
t e r a z  m ie ć  z a  c a łe  z a s p o k o je n ie  
p ra g n ie ń  s z a m b e la n a  i r o d z in n ie  n ie ­

m ą d rą ,  a  u p a r t ą  i n i e w ia d o m o  c z e ­
go  c h c ą c ą  p a s ie rb ic ę ,  (k tó re j  j e d n a k  
n ic z e m  n ie  k rzyw az iła s ) !

3i<=dna s z a m b n la n o w o !  C ó ż  d z iw ­
n e g o ,  ż e  ca ła  tw o ja  ene rg ja . . .  w o j ­
s k o w a ,  z g o rz k n ia ła  n a  j jdzo w a to ść  
z ie m ia ń s k ie g o  br.bsz ty la , ' e tw o ja  
f r a n c u z c z y z n a  k tó r a  m o ż e  i o ng iś  
b y ła  t a k a  sobie.,, o b o z o w a  z w y ro d ­
n ia ła  n a  k a ry k a tu rę ,  „a le  d la  ro d z i ­
n y  Jo w ja lsk ich  i t a k a  aż  n a d to  d o b ­
ra , i t a k  n ic  n ie  ro z u m ie ją " .  ( J ak b y m  
s ły sz a ła  p . Ć w ik l iń sk ą  to  m ó w iącą ) .  
C ó ż  d z iw n e g o ,  że  sw o je  s tro je ,  p e w ­
n ie  i d a w n ie j  n ie  n a j le p s z e g o  s m a ­
ku ,  a le  z a w s z e  b a r d z o  e f e k to w n e  i 
o s ta tn i  :j m o d y ,  s ta ły  się  te ż  p r o ­
w in c jo n a ln e . . .  ś m :eszne?  B ę d ą c  w  
te m  o to c z e n iu  . s to tą  z in n e g o  w y ­
m ia ru ,  s ta ła  s ię  s z a m b e la n o w a  k a ­
r y k a tu r ą  sa m e j  s ieb ie ,  r e a g u ją c  
p rz e c iw  w s z y s tk ie m u  co k o ło  niej, 
u c ie k a ją c  m y ś lą  w  e p o k ę  p rz y g ó d  
w o je n n y c h  i cz i  -ąc, iż m a  w ięce j  
woli, (w ie  z a w s z e  c zeg o  c h c e  i d l a ­
czego ) ,  w ięce j  ro z s ą d k u ,  (godz i w a ś ­
n ią c y c h  się, n a jz d ro w s z e  d a je  rad y ) ,  
w ięce j  t a k tu  i g u s tu  o s t r z e g a  p rz e d  
n ie z n a n y m i  w ę d ro w c a m i  i d o ś w ia d ­
c za  n ie s m a k u  n a  w id o k  g łup ie j  i

fa k ty c z n ie  p ro s ta c k ie j  z a b a w y  J o w ­
ja lsk ic h  Jan u sza ) .

C zy  ty c h  u c z u ć  i w ra ż e ń  w  s to ­
s u n k u  do  o to c z e n ia ,  ja k ie  m a n i f e ­
s tu je  P a n i  S z a m b e la n o w a ,  n ie  d o ­
św ia d c z a ł  i p . hr. F r e d r o  w  sw e m
S a n o c k ie m ?  M n ie  się  zda je ,  że  z
p e w n o ś c ią  tak .

D la te g o ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o
m e g o  Sz. K o leg i  W . P iu t ro w .  za, 
n ie ty lk o  g o d z ę  się n a  ta k ie  u jęc ie  
roli p r z e z  p. Ć w ik l iń sk ą ,  a le  u w a ­
żam  je  z a  n a j t ra fn ie jsze ,  i p o g lą d  
t e n  p o w y ż e j  u z a sa d n i ła m .

R a z i  p . P io t ro w ic z a  n ie ró w n y
p o z io m  gry , n ie ja k o  ro ż n e  w y m ia ry  
p ła sz c z y z n y .  A le ż  t a k  w ła śn ie  t r z e ­
ba, P rz e c ie ż  w  s z tu c e  s ą  lu d z ie  z 
t rz e c h  e p o k ,  ludz ie  t rzech ,  a n a w e t  
4 -ch  s ty lów , z k tó ry c h  k a ż d y  ,e s t  
fredroiuski. O  ż a d n e j  k o n tu s z o w a io ś c i  
m o w y  n ie m a ,  b o  d re l ic h o w e  ok ry -  
w a d lo  s ta re g o  Jo w ja lsk ieg o  m a  z a ­
le d w ie  c ie ń  w s p o m n ie n ia .  O t  s ty  
X V III  w iek u ,  tak  j a k  i o n  s a m  z 
ż o n ą ,  ze  s w e m 1 d y k te ry jk a m i  i p o ­
t r z e b ą  śm iech u  z a  w s z e lk ą  cen ę .  
N a s t ę p n e  p o k o le n ie  to  J a n u sz  i 
s z a m b e la n ,  (m im o  o czyw iśc ie  p e w ­
ne j  ró ż n ic y  w; leku , a le  m m e jsz e j  ni i

J a g ie llo ń s k a  8, te le fon  968, p rzy jm uje  od godz. fi—.

p o w ie rz c h o w n o ś ć  F re n k la  (sy n a )  
o z n a c z a ) ,  c.i s ą  ju  p ła s o r ,  b e z n a ­
dz ie jn i  g łu p cy ,  b e z  h u m o ru  n a w e t ,  
z e r a — bo... to  są  ci, co  p o z o s ta l i  w  
d o m u  „ d e k o w a l i  s ię"  w te d y ,  g d y  
je n e ra ł -m a jo r  T u z  z e  sw ą  d z ie ln ą  
m a r k ie ta n k ą  p rz e b ie g a l i  E u ro p ę !  T a  
w ięc  e p o k a  m a  u  F re d ry  d w a  b ie ­
g u n o w o  ró ż n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw a ,  
d w a  s ty le .  A  w re sz c ie  sty l o s ta tn ie j  
d o b y  (ó w c z e sn e j i ,  m o d e rn iśc i  o w y c h  
czasó w : ro m a n ty c y ,  c y g a n e r ja :  He*
lus ia  i W ik to r  z L u d m ire m . T o w a ­
rz y s tw o  b a rd z o  n ie jed n o l i te ,  e p o k i  
so b ie  p rz e c iw s ta w io n e ,  a  t a k  ask ra"  
w o  ró '  ne ,  'a k z e  m o g ą  d a ć  j e d n o ­
lity „sty l"  w  grze ,  j a k  te g o  ch c e  
p. P io trow icz?  T a k  w łaśn ie ,  j a k  je s t  
g ra n e ,  z m a łe m i  z a s t r z e ż e n ia m i ,  w le ­
w a  n o w e  życ ie  w  s z tu k ę  A . hr. 
F re d ry .

D o d a m  na  k o ń c u  p o k o rn ie ,  ze  
n ie  c z y ta ła m  K u c h a rsk ie g o ,  ty lko  
w e  F re d rz e  ro z c z y ty w a ła m  się  o d  
p e n s jo n a r s k ic h  czasów , je s t  to  w ięc  
m t , e  o so b is te  o M a d a m e  auze 
m n ie m a n ie

Hel Botner,
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W O Ł K O W Y S K  12.XII (ibel. w łasny). 16 bm. nastąp i o tw arcie  i uru­
ch om ien ie w ielk iej rzeźni w W ołk ow ysk u  woj b ia ło sto ck ieg o , gdzie  
b ęd zie  b ite  bydło  na ek sp ort do W arszaw y i zachod n ich  dzieln ic. 
R zeźn ia  ta  b ęd zie  zaop atrzon a  w  najnow sze u rządzenia  tech n iczn e .

W u roczystości o tw arcia  w eźm ie u d zia ł m in ister Spraw  W ew n ętrz­
n ych  S k ła d ko w sk i i m inister P rzem ysłu  i H andlu K w ia tkow ski, k tórzy  w  
tym  celu  przybędą do W ołk ow ysk a .

Z gospodarki miejskiej.
( W yw iad  z W ice-Prezyderdem  m iasta  p . W. Czyżem ).

Regulacja rzeki Szczary.
Baranoiuicze.

W y siłk i  ad m in is t ra c j i  p o w ia tu  b a -  
n o w ic k ie g o  s k ie ro w a n e  ku  p o d n ie ­

s ien iu  ‘je g o  s ta n u  g o s p o d a rc z e g o  i 
K ultu ra lnego  n a p o ty k a j ą  s ta le  o g ro m ­
n ą  p rz e s z k o d ę  w w y ją tk o w e m  z a b a -  
g n ie n iu  g ru n tó w  le ż ą c y ch  w  jeg o  
o b r ę b ie  T e r e n y ,  w y m a g a ją c e  o d w o -  

, d n ie n ia ,  n ie z b ę d n e g o  d la  inte  Ii syfi- 
k ac j i  g o s p o d a rk i  ro lne j  i le śn e j  obli­
c z a n e  s ą  do  50 p ro c .  c a łe g o  o b s z a ­
ru p o w ia tu ,  z czego  1/ s p r z y p a d a  
n a  b a g n a ,  s ta n o w ią c e  o b e c n ie  n ieu -  

1 ży tk i .
W  ty c h  w a ru n k a c h  ro ln ic tw o — g łó ­

w n a  p o d s ta w a  e g z y s te n c j i  lu d n o śc i  
p o w .a tu ,  n ie  w y k a z u je  n a le ż y te g o  
p o s tę p u ,  u r o d z a je  n o rm a ln e  p o z o ­
s ta ją  w  ty le  p o z a  o s ią g a n y m i w w o ­
j e w ó d z tw a c h  c e n t ra ln y c h ,  a  w  la tach  
m o k ry c h  są  p ra w ie  k lę sk o w e . .  H o ­
dow li .  i n w e n ta r z a  m a ró w n ie ż  u t r u ­
d n io n y  rozw oj d la  b r a k u  n a le ż y ty c h  
te r e n ó w  p a s t e w n y c h  i z n a jd u je  się  

, c iąg le  n a  n i e d o s ta te c z n y m  poz iom ie .
\  a sa c n  z i m u j ą c y c h  z n a c z n ą  

cz ę ść  p o w ia tu  s ta le  w y rz ą d z a ją  n ie ­
p o w e to w a n e  s z k o d y  ró ż n e  s z k o d n i ­
k i  ty p o w e  d la  o k o n c  b a g ie n n y c h ;  
w s k u te k  n a d m .a r u  w ilgoc i  lasy  te  
w y k a z u ją  p o z a te m  z m n ie jsz o n y  p rzy -  
i o s t  m a s y  d rz e w n e j ,  a  n ie ra z  na -  

e t  sk a r ło w a c e n ie  n a  z n a c z n y c h  
rz e s t rz e n iac h .

R u c h  m e l jo ra c y jn y  ro zw ija iący  
się ż y w io ło w o  w  c a ły m  k ra ju  nie 
o m in ą ł  i p o w ia tu  b a ra n o w ic k ie g o ;  
p o w s ta ło  z n im  w  ro k u  1927 
i b ie ż ą c y m  k i lk a n a śc ie  s p ó łe k  w o ­
d n y c h  d la  o s u s z a n ia  g ru n tó w  
o c z y w iśc ie  w n a jw ię c e j  z a b a g n io -  
n y c h  oko licach .  P o  p r z e p r o w a d z e n iu  
p o m ia r ó w  OKazało się  je d n a k ,  ze  
w ię k s z o ś ć  ty c h  s p ó łe k  n ie m a  rnoż- 
no śc i  o s u sz y ć  o w y c h  g ru n tó w  d la  
b ra k u  o d p ły w ó w ,  na jb l iż sze  b o w ie m  
rz e k i  z b ie ra ją c e  sp ły w y  z ty c h  o k o - 
lic n ig d y  n ie u re g u lo w a n e ,  d z ik ie  i 
z a ro ś n ię te  m a ją  z a w y s o k i  p o z io m  
w o d y  n a w e t  w  s u c h y c h  m ie jscach  
w e g e ta c y jn e g o  o k re su .  —  M ie js c o w e  
w ła d z e  s a m o r z ą d o w e  i ad m in is t rac j i  
p a ń s tw o w e j  d o b rz e  ro z u m ie ją c ,  że  
ty lke  a r o g ą  m eljo ra r .y j  w o d n y c h  
m o ż n a  p o d n ie ść  d o b ro b y t  ludnośc i  
p o w :a tu ,  n a ty c h m ia s t  p rz y s tą p i ły  do  
z b a d a n ia  sp ra w y  u re g u lo w a n ia  rzek ,  
w y w o łu ją c y c h  na jv  ię k sz e  z a b a -  
g n ie n ie .

Z ' r z e k  ty c h  n a jw ię k s z e  z n a c z ę - 
n ie  d la  g o s p o d a rk i  p o w ia tu  p o s i a d a  
rz. S zcza ra ,  k tó re j  d o rz e c z e  o b e j ­
m u je  p rz e s z ło  60 p roc . c a łe g o  o b ­
s z a r u  p o w ia tu ,  p rz y c z e m  z a w ie ra  
o n o  w  so b ie  p ra w ie  Vj w sz y s tk ic h  
b a g  en  le ż ą c y c n  w je g o  g ra n ic a c h ,  

e w n ą  u w a g ę  z w ró c o n o  n a  
g ó rn y  b ieg  te j  rzeki, o d  jej z n  de ł  

^ d o  g ra n ic  P o le s ia ,  tu  s ą  b o w ie m  
^na jcenn ie jsze  g ru n ty  w  p o w ie c ie  i 

* jg ę s tsze  za lu d n ie n ie .  T u  tez  p o w ­
a ła  w ię k s z e ś ć  s p ó łe k  w o d n y c h ,  a 

p r ó c z  te g o  ro z w .n ą ł  się ru c h  k o m a"  
s s c y jn y ,  k tó ry  w o b e c  o b o w ią z k u  
p r z y m u s o w e g o  m c ljT ro w an ia  g run -  
t r  w sca la n y c h ,  z a h a m o w a n y  z o s ta ł  
p o ao D n ie ,  ja k  p o c z y n a n iu  sp ó łe k  
w o d n y c h  p rz e z  b r a k  o d p ły w u .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  W y d z ia ł  P o ­
w ia to w y  S e jm ik u  B a ra n o w ic k ie g o  
p rz y s tą p i ł  ju ż  w  ro k u  1927 d o  s p o ­
r z ą d z e n ia  ws*ęDnego p r o je k tu  u r e ­
g u lo w a n ia  rzek i  S z c z a ry  n a  o d c in k u  
o d  ź ró d e ł  (jez. K o łe ty c z e w sk ie )  d o  
m o s tu  n a  szos ie  B rzesk ie j  w  D u b o -  
sz c z a c h  i sieci g łó w n y c h  ro w ó w  o- 
su s z a ją c y c h ,  p o w ie rz a ją c  te  p r a c e  
K r a jo w e m u  T - w u  M e l jo ra c y jn e m u  
w  W a rs z a w ie .

P r o je k t  t e n  o p a r ty  n a  s z c z e ­
g ó ło w e j  e k s p e r ty z ie ,  w y k o n a n e j  n a  
r r ie j s c u  p iz e z  in ży n ie ró w  spec ja l i  
s tó w .  w y k a z u je ,  że  u re g u lo w a n ie  
rzek i  n a  c a ły m  ty m  o d c in k u  jes t  
z u p e łn ie  m o ż l iw e  i p o le g a ć  m usi  
g łó w n ie  n a  z n a c z n e m  jej p o g łę b ie ­
niu  (d la  oD niżen ia  p o z io m ó w  w ody),  
i s p ro s to w a n iu  b ie g u  (d la  u z y s k a n ia  
w ię k s z e g o  s p a d k u ) .  P o  w y k o n a n iu  

I  ty c h  p r a c  p o z io m  w o d y  w  rzece  
^ ^ . ę d z i e  o b n iż o n y  ś re d n io  o U /2  m - 
w co  p o zw o li  n a  d o k ła d n e  o d w o d n ie ­

n ie  ro w a m i  ca łe j  ej doliny, w  k t ó ­
re j  s a m y c h  t j l k o  b a t  l e n  t r u d n o  d o ­
s t ę p n y c h  je s t  14.000 ha,

F f e k t  e k o n o m ic z n y  ty c h  p ra c  
o b l iczam y  b a rd z o  o s t ro ż n ie  i ty lko  
w p rzy ro _ c ie  w a r to śc i  s ia n a  z t e r e ­
n ó w  łą k o w y c h  p rz e w id u je  się n a d ­
z w y c z a jn y ;  ca ły  b o w ie m  k o s z t  ro b ó t  
o d w a d n ia j ą c y c h  oo l iczo n y  n a  o k o ło  
5 m il jo n ó w  z ło ty c h  d a  s ię  z a m o r ­
ty z o w a ć  już  w  c iągu  7 lat.

T e  b a rd z o  p o m y ś ln e  w y n ik i  s tu-  
d jó w  w s tę p n y c h  sk łon iły  W y d z ia ł  
P o w ia to w y  d a  k o n ty n u o w a n ia  z a ­
c z ę te g o  dz ie ła ,  w ty m  ce lu  p o s t a n o ­
w io n o  p rz y s tą p ić  n a ty c h m ia s t  do  

fc -o p raco w an ia  p r o ie k tu  sz c z e g ó ło w e g o  
■ z a m ie rz o n y c h  m s l jo ra c y j . te m b a rd z ie j ,  
f c ż e  z a s ią g n ię te  u p rz e d n io  o p in je  in- 
B h e r e s o w a n y c h  w y ż sz y c h  w ła d z  p a ń ­
s t w o w y c h  w y p a d ły  ja k n a jp rz y c h y l-  

W hiej i W y d z ia ł  P o w ia to w y  u z y sk a ł  
n a w e t  k o n k r e tn e  o b ie tn ic e  p o p a r c ia  
fina n so w e g o  w  p o s ta c i  z a p o m ó g  
i d łu g o te r m ,n o w e g o  k re d y tu .

N a leży  d o d a ć  je szcze ,  że  p o m im o  
e fe k tu  g o s p o d a rc z e g o  w  p o s ta c i  u- 
z y s k a n ia  k i lk u d z ie s ięc iu  ty s ię c y  h e ­
k ta ró w  ziem i o rn e j  i łą k  I k lasy , 
s ta n o w ią c y c h  o b e c n ie  n ie u ż y tk i  i 
b a g n a  —  p rz e p r o w a d z e n ie  w ielk iej 
a k c u  m e l jo ra c y jn e j  n a  t e r e n a c h  z a ­
m ie sz k a ły c h  p rz e z  lu d n o ść  b ia ło ru s k ą  
d a  jej d o b ro b y t  i ku l tu rę ,  p rz y c z y -  
n tając s ię  w  t e n  sp o s ó b  d o  u g ru n ­
to w a n ia  a u to r y te tu  a d m in is t rac j i  p a ń ­
s tw o w ej .

KRONIKA WILEŃSKO-TROCa,
—  Białoruskie spółdzielnie na wsi.

Przy czynnem poparciu Tow. Szko­
ły Białoruskiej na terenie powia­
tów wil.-trockiego i sąsiednich pow­
stać mają białoruskie spółdziel­
nie spożywcze. Prace orzygotowaw- 
cze są prowadzone bardzo in ten­
sywnie. (x)

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— N apad na sk lep  sp ożyw czy  

bandy rabusiów . W e  wsi K a m ie n ia -  
ki, gm . b ia ło w ie z a ,  lo b o tn ic y  leśni 
T o m a s z e w s k i ,  M a k o w ie c k i ,  C h rz a ­
n o w sk i ,  K u d e jk o  i R e p k o  d o k o n a l i  
n a p a d u  n a  sk le p  s p o ż y w c z y  Bejli 
N a jm a n ,  r a b u ją c  a r ty k u łó w  s p o ż y w ­
c zy ch  n a  s u m ę  120 zł. i 940 zł. g o ­
tó w k ą ,  p rz y c z e m  j e d e n  z n a p a s tn i ­
k ó w , T o m a s z e w s k i  W ła d y s ła w ,  by ł  
u z b ro jo n y  w  s iek ie rę .  N a p a s tn ic y  z 
w y ją tk ie m  J a n a  R e p k i  zos ta l i  a r e ­
sz to w an i .

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.
— Zjazd p rzed staw icie li rad 

gm innych w ojew ód ztw a b ia ło sto c ­
k iego . W  dniu  19 b. m. o d b ę d z ie  
s ię w B ia ły m s to k u ,  z jazd  p r z e d s t a ­
wicieli r a d  g m in n > ch  w o je w ó d z tw a  
b ia ło s to ck ieg o ,  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
z a rz ą d  z rz e s z e n ia  g m in  w ie jsk ich , a 
p o ś w ię c o n y  s p ra w o m  o m ó w e r i a  
z a d a ń  g o s p o d a r k  sa m o rz ą d o w e j .  P o ­
r z ą d e k  z ja z d u  je s t  n a s tę p u ją c y :  Z a ­
ga jen ie ,  S a m o rz ą d  a  P< is tw o ,  o ra z  
z a d a n ia  g ł iu iy .  N a ,ż y w o tn ie js z e  z a ­
g a d n ie n ia  s a m o rz ą d u :  f in a n se  k o m u ­
n a ln e ,  kom unin-acja , szk o ln ic tw u  p o w ­
s z e c h n e ,  o p ie k a  sp o łe c z n a ,  z d ro w o  
tność , ro ln ic tw o  i w e te ry n a r ia ,  k r e ­
d y t  k o m u n a ln y ,  w o ln e  w niosk i.

— Napad złod ziej i  na b o g a teg o  
żebraka. N a  M o w szę  T y k o c k ie g o ,  
la t  71, ż e b ra k a ,  z a m ie s z k a łe g o  w 
m ia s te c z k u  G o n ią d z u ,  o b o k  s tacji 
M o ń k i ,  w  p o w .e c ie  b ia ło s to ck im ,  n a ­
p a d ł  S ta n is ła w  W a s i lew sk i ,  z łodz ie j 
z a w o d o w y ,  i p o d  g ro ź b ą  n o ż a  z ra ­
b o w a ł  m u  bOO zł. Z a  W a s i le w sk im , 
m ie s z k a ń c e m  w si H o rn o s ta je ,  z a r z ą ­
d z o n o  e n e rg ic z n y  pośc ig .

KRONIKA 0SZMIAŃSKA.
—  Imprezy kiPturalna Zw. Prac- 

Społ. Kobiet. Zw. Pracy Społecznej 
Kobiet pow. oszmiańskiego posta­
nowił urządzać w  dnie św iąeczne  
i niedziele imprezy kulturalne dla 
miejscowej ludności, brak których 
daje się bardzo odczuwać. (x)

KRONIKA WOŁKOWYSKA
—  Otwarcie spółdzielni m'ęsne|.

Na uroczystość otwarc a spółdziel­
czej wytwórni mięsnej w Wołko­
wysku co nastąpi 15 i 16 b. m. 
Urząd Wojewódzki 'wydelegował w 
charakterze swego przedstawiciela 
p. Radwańskiego starostę  wił -troc­
kiego. (x)

Z POGRANICZA.
— P rzem ytnicy n ie próżnuj ą.

N ie m a  dn ia ,  a b y  n a s z e  w ła d z e  ce l ­
n e  n a  p o g ra n ic z u  w a u g u s to w s k ie m  
nie  w y k ry ły  inkiejś  a fe ry  p n e m y -  
tn icze j .  W  ty ch  d n ia c h  w  S z tab in ie ,  
p o w . a u g u s to w s k ie g o ,  pos t .  P .  P .  
z a t rz y m a ł  v /iez iony  o d  g ran icy  p rz e ­
m y t ,  z ło ż o n y  z e  sk ó r  fu trzan y ch ,  w y ­
ro b ó w  szm u k le rsk ich ,  w s tą ż e k ,  f ira ­
n e k  i w y ro b ó w  z je d w a o iu ,  n a  o g ó l­
n ą  s u m ę  1 1.821 zł.

Niema obowiązku posiadania  
paszportu.

Wyjaśnienie min. Spraw Wewnętrznych.
Wobec pojawienia się w  prasie 

wiadomości informującej publiczność 
o rzekomem ustanowieniu obowiązku 
posiadaniu dowodu osobistego przez 
każdego obywatela. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych stwierdza, iż 
ani rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn 16 marca 1928 r. 
o ewkiencji i kontroli ruchu lud­
ności, ani opracowane przez Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych roz­
porządzenie wykonawcze nie prze­
widują obowiązku posiadania p a ­
szportów przez poszczegó^ych  oby ­
wateli państwa, lecz przyznają oso­
bom, zamieszkałym w gminie i tam 
zameldowanym, prawo żądania od 
gm iny wydania im dowodu osobi­
stego w celu ułatwienia legitym o­
wania się. Posiadanie dowodu oso­
bistego je s t  tylko fakultatywne 1 
uzależnione od życzenia poszczegól­
nych obywateli, a więc pozbawione 
jakichkolwiek cech przymusu.

W o b e c  u k ła d a n ia  n o w e g o  p re l i ­
m in a rz a  b u d ż e to w e g o  n a  ro k  1929/30 
— w sp ó łp ra c o w n ik  n asz  zw róc ił  się  do  
p. W ic e - P r e z y d e n ta  C z y ż a  o w y p o ­
w ie d z e n ie  s w y c h  z a m ie rz e ń .  C h ę t ­
n ie  n a m  udzielił ,  j a k o  sze f  sekc ji  
te ch n iczn e j ,  k tó r e m u  p o d le g a  dzia ł  
in w e s ty c y j  m ie jsk ich :  b u d o w n ic tw o ,  
e le k t ry f ik a c ja  m ia s ta ,  k a n a l izac ja ,  
w od o c iąg i ,  r e g u la c ja  m ia s ta ,  b ruki, 
c h o d n ik i ,  o ra z  d z ia ł  p r z e m y s ło w y .

Jałcie zam ierzen ia  inw eshycyire  u- 
m ieszczą p. W iec-P rezydent w. progra­
mie sw ym ?

—  P rz y  w s tą p ie n iu  d o  p ra c y  s a ­
m o rz ą d o w e j  n a k ie ś l i łe m  p ro g ra m

Bliski s e z o n  b u d o w la n y  w p o ­
ró w n a n iu  z la tam - u b ie g łe m i  z a p o ­
w ia d a  się  n ieźle . N ie s te ty  w  m ieś ­
cie o d c z u w a  się  b r a k  d o b ry c h  r z e ­
m ie ś ln ik ó w  i f a c h o w c ó w , p rz y te m  
u p ra w ia  s ię  t a n d e t a  p o w o je n n a .  
O ż y w ia  sw ą  d z ia ła ln o ść  b u d o w la n ą  
Z a r z ą d  K asy  C h o r y c h —k tó ry  n a b y ł  
p o s e s ję  p rz y  ul. N o w o g ró d z k ie j  i 
m a  w z n o s ić  n o w y  g m a c h .  M a g is t ra t  
z m u s z o n y  b ę d z ie  za jąć  s ię  u re g u lo ­
w a n ie m  i d o p r o w a d z e n ie m  do  s ta n u  
u ży w a ln o śc i  n ie w y k o ń c z o n y c h  lub 
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  ś ró d m ie ś ć  u z ru j ­
n o w a n y c h  j o p u s z c z o n y c h  d o m ó w .

D o p r o w a d z a ją c  d o  p o rz ą d k u

ż n y c h  w ład z .  N a j ’a s k ra w s z y m  p r z y ­
k ł a d e m  te g o  je s t  to  n iech lu  s tw o , z 
ja k ie m  p r o w a d z o n e  s ą  ro b o ty  p rzy  
u k ła d a n iu  k a n ia  te le g ra f icz n e g o  p rzez  
U rz ą d  P o c z t  i T e le g ra fó w .

W  te j m ie rz e  M ag is tra t  m u s ia ł  
k ie ro w a ć  s k a rg ę  d o  p. m in is t ra  

P o c z t  i T e leg ra fó w , p o m im o  to  
n a d a l  s ta n  p o p r z e d n i  t rw a .  — T c ,  co 
s ię  d z ie je  n a  W . P o h u la n c e ,  A n to -  
kc lu ,  Z a w a ln e j  je s t  n a ig ra w a n ie m  
s ię  z c ie rp liw ości i s p o k o ju  ludnośc i  
m ia s ta .

N ie m a ją c  ś ro d k ó w  n a  s p o rz ą d z ę  
n ie  p la n u  re g u la c y jn e g o  d la  c a łe g o

   ..............

> M l i  f m f  t t -  - . V r  v

S zko ły  powszechne b l i ź n ia c z e j  mio klasowe p rzy  R yn e c zk u  na  A ntokolu .
( W id o k  p e r s p e k ty w ic z n y  o d  s t ro n y  R y n e c z k u ,  w e d łu g  p ro je k tu  

inż. a rch . St. N a r ę b s k  ego).

p o t r z e b  m ie jsk ich .  O b e c n ie  M a g i­
s t ra t  w  m ia rę  ś r o d k ó w  i m o żn o śc i  
s ta le  d ą ż y  b y  go  rea l izo w ać .  Z b y t  
s k o m p l ik o w a n ą  je s t  m a c h in a  m ie j­
s k a  —  a  g łów ni e p s y c h ik a  n iew oli  
i b ie rn o śc i ,  ja>k w id m o  n a d  n a m  
c iąży ;— z e w s z ą d  ro z le g a  s i ę 'k r a k a n ie ,  
ż e  je s te ś m y  m ia s te m  z a r ru e ra ją c e m — 
e m e ry tó w ,  —  ja  zaś  w id z ę  z a w s z e  
W iln o  ja k o  m ia s to  p o s ła n n ic tw a  —  
k u l tu ry  z a c h o d n  ej.— W1 te j  a tm o s fe ­
rze  m u je  z a m ie rz e n ia — sta ją  s ię  m a ­
rz e n ie m . T o  te ż  r z e ź n ia  z c h ło d n ia ­
mi, g a z o w n ia ,  p ie k a rn ia  m e c h a ­
n iczn a ,  ha le ,  d o m y  ro b o tn ic z e  —  
u w a ż a m  ja k o  k o n ie c z n o ś ć  z u p e łn ie  
d o j rz a łą  i w y m a g a ją c ą  rea lizacji.

N a  p ie rw s z y m  p lan ie  s ta w ia m  
b u d o w ę  sz k ó ł  i to  sp e c ja ln ie  n a  
k r a ń c a c h  u r a s t a — g d y ż  m ło d e  w o ln e  
p o k o le n ie  w in n o  s ię  w y c h o w y w a ć  
w  s łońcu ,  p o w ie t rz u  i h ig jen ie .  O n o  
ze  szk o ły  w n ie s ie  t ę  k u l tu rę  do  
sw y c h  d o m o s tw ,— d ziec i  b ę d ą  k s z ta ł ­
cić rodz iców .

W ie m ,  ja k ie  p y ta n ie  c iśn  e się  
p a n u  n a  u s ta :  B ruk i — chodn ik i?  T o  
je s t  c iężk i p ro b le m , ro z w ią z a n ie  j e ­
go  n a  o b s z a rz e  m ia s ta  o 10.400 h e k ­
ta r a c h — z w ią z a n e  z k o s z te m  40 — 50 
m iljonów  N a in w e s ty c je  m o ż n a  
o t rz y m a ć  p o ży czk i ,  a  n a  b ru k i  n ik t  
n ie  d a je .  Z b y t  p o c h o p n ie  m ias to  
p rz e ję ło  n a  s ieb ie  t e n  c ięża r  o d  p a  ­
n ó w  w łaścic ie li  n ie ru c h o m o śc i .  O t r z y ­
m a ło  p rz e d  k ilku  la ty  zgn iłe  d r e w ­
n ia n e  ch odn ik i ,  n ie u p o r z ą d k o w a n e  
je z d n ie ,  a  te ra z  k a ż d y  z p a n ó w  w ła ­
ścicieli d o m ó w — w p ła c a ją c  g ro sz o w y  
in w e s ty c y jn y  p o d a te k ,  ch c e  p r z e d  
s w y m  d o m e m  m ieć  k o s tk o w e  j e z d ­
n ie  i om al, ż e  n ie  m o z a ik o w e  c h o d ­
niki. W y d a tk i  z*as n a  s a m e  r e p e r a ­
c je  b r u k ó w  i c h o d n ik ó w  p o c h ła n ia ją  
s e tk  ty s ię c y  z ło ty ch .  U lice  w  m ie ­
śc ie  s ą  a r te r ja m i  ż y c ia — w ięc  m u s z ą  
b y ć  n a le ż y c ie  z b u d o w a n e  1 u t r z y ­
m a n e .  N ie z a k o ń c z o n e  ro b o ty  p o d ­
z ie m n e  —  w od o c iąg i ,  k a n a l izac ja ,  
p rz e k ła d a n ie  k ab li  z ie m n y c h  —  nie  
p o z w a la ją  s z y b k o  b u d o w a ć  n o w o ­
c z e s n y c h  jezd n i .  D o  w io sn y  m u s z ą  
b y ć  p o d z ie m n e  ro b o ty  c h o ć  w częśc i  
ulic z ro b io n e — a w ó w c z a s  n a  je s ien i  
o d d a m y  d o  u ż y tk u  p ie rw s z e  jezd n ie  
n o w o c z e s n e .  P r o je k tu je m y  n a  T r o c ­
k iej,  D o rn io .k ań sk ie j ,  S t .-Jań sk ie j  —  
a  jak  g o tó w k i  s ta rc z y  n a  M ick iew i­
cza . N a  u l ic a c h  b e z  s p a d k ó w  g ład -  
-ie je zd n ie ,  n a  p o c h y ły c h  k o s tk a .  

M ic k ie w ic z a  u licę  z a m ie rz a m y  u r e ­
gulować n a  w z ó r  K ró lew sk ie j .

R ó w n o c z e s n e  z r e g u la c ją  ulic 
id z ie  z m ia n a  w y g lą d u  ja k  z e w n ę t r z ­
n e g o ,  t a k  \ w e w n ę t r z n e g o  p o se sy j .  
W ie lk i  czas ,  b y  w  1 1 ro k u  p o k o jo ­
w e g o  b y to w a n ia  p a ń s t w a  r o z p o c z ę ­
to  d o p r o w a d z a ć  d o  e s te ty c z n e g o  i 
s a n i t a r n e g o  w y g l ą d u ' p o s e s je .  P u d  
ty m  w z g lę d e m  m a m y  w y ra ź n e  i s u ­
ro w e  n a k a z y  z o k re ś lo n e m i  te rm i­
n a m i zgóry .

M ias to  c h c e m y  d o p ro w a d z ić  do  
e u ro p e js k ie g o  w y g lą d u .  N a  w iosnę  
p r a c a  w  p e łn i  z aw rze .

P y t a  p a n :  j a k  s ię  n ia s to  r o z b u ­
d o w u je ?  N o w y c h  b u d o w l i  p o w s ta je  
b a rd z o  m a ło  —  g łó w n ie  b u d u ją  się  
g m a c h y  p a ń s tw o w e ,  s a m o r z ą d o w e  i 
sp o łe c z n e .  W  b u d o w ie  są: g m a c h
d la  u rz ę d ó w  Izby S k a rb o w e j  p rzy  
ul. W in g ry ,  g m a c h  s ą d ó w  g ro d zk ich  
p rz y  ul. 3 M aja ,  s z k o ła  te c h n ic z n a  
p rz y  ul. H o le n d e rn ia ,  d o m y  p o d o ­
f ice rsk ie  w o b rę b ie  k o s z a r  'in M ar­
s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  g m a c h  d la  r o ­
b o tn ik ó w  p rz y  ul. P ió ro m o n t ,  s z k o l­
n y  g m a c h  n a  P ia s k a c h ,  w ię k sz e  
p r z e b u d o w y  p rzy  ul. T a r l a k i  (Mor- 
g e n sz te rn ) ,  p rzy  ul. S ło w a c k ie g o  
( d a w n a  W ik to r ja )  —  o raz  g m a c h y  
sp ó łd z ie lń :  O k r .  D y r .  R o b .  P u b l ic z ­
n y c h ,  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  p rzy  ul. 
M o s to w e j .  D o k o n y w a  się  d o b u d o ­
wy w a m e  i r e m o n to w a n ie  d o m ó w  n a  
p r z e d m :e śc ’ach w ś ró d  d i o b n y c h  w ła ­
ścicieli.

ś ró d m ieśc ie ,  s ta ra m y  się  n ie z a p o m i-  
n a ć  o o b o w ią z k a c h  w z g fę d e m  o b y ­
w ate li  z p rz e d m ie ś ć  —  p rz e d e w s z y -  
s tk ie m  u k ła d a m y  c h o d n ik - i d a je m y  
św ia tło . Idzie  to  p o w oli  — g d y ż  d la  
w y k o n a n ia  o g ro m u  p ra c y  ś r o d k ó w  
b rak .  R o b i  s ię  co m ożna!

D u ż o  p rzy k ro śc i  n ie z a s łu ż o n y c h  
s p a d a  n a  M ag is tra t  z p o w o d u  nie-  
s k o o r d y n o w a n ia  z a p o c z ą tk o w a ń  ró-

m ia s ta  —  ro b im y  d la  ś ró d m ieśc ia  
C h c e m y  u ją ć  w  j e d n o  A lta r ję ,  B e r ­
n a r d y n k ę ,  B o ta n ic z n y  i C ie lę tn ik ,— 
b y  n a d a ć  t e m u  c u d o w n e m u  z a k ą t ­
k o w i n a le ż y te  o b ra m o w a n ie .

R o z w .n ą ć  szczeg- iłow y p ro g ra m  
p^ac  n a  rok p rz y sz ły  b ęd i  w  s tan ie ,  
g d y  u z y s k a m  a p r o b a tę  M a g is tra tu ,  
K om isji  i R a d y  M iejsk ie j ,  o b e c n ie  
d z ie lę  się  ty lk o  z a m ie rz e n ia m i  sw em i.

KRONIKA
Dziś: Lucji P M.
Ju tro : t  Dyoskora

W schód słońca—g. 7 m. 35. 
Zachód ,  g. 14 m. 49.

METE3R0t0SCZNA

— Spostrzeżen ia  Z akładu  M e­
teoro log iczn ego  U. S. B. z dn. 12. 
X II b . r .  C iśn. b a ro m .— 754. T e m p .  
śr.— 1° C 'O p a d y  za  d o b ę — 3 mm., 
p rz e w a ż ,  w ia tr  p  H noc .-w sch .

U w ag i:  p o c h m u rn o ,  śn ieg . M in i­
m u m  z a  d o b ę  — 2° C. M a x im u m  — 
0,4° C. T e n d e n c j a  b a ro m ,  b e z  zm ian

KOŚCIELNA,

— R oraty cz łon k ów  K oła M ło­
dzieży im. Z aw iazy-C zarnego. D n ia  
16 b. m. o g o d z  6 ra n o  w  k o śc ie le  
św, 1 e re s y  (O s t ro b ra m s k im )  z o s ta ­
n ą  o d p ra w io n e  R o ra ty  n a  'n t e n c ję  
K o la  M ło d z ie ż y  im. Z a w isz y -C z a r -  
n eg o .  C z ło n k o w ie  i ich  ro d z ic e  są 
p ro sz e n i  o liczne  p rz y b y c ie .

URZĘDOWA

—  Nowy naczelnik Wydz. B»zp. 
objął urzędowanie. Z dniem dzisiej­
szym stanowisko naczelnika W y­
działu Bezpieczeństwa w Urzędzie 
Wojewódzkim w Wilnie objął pan 
Raczmarczyk.

Pełniącego dotychczas t e  obo­
wiązki p. Niekresza mianowano za­
stępcą naczelnika wydz'ału. (x)

MIEJSKA.

—  L egalizacja miar i w ag D o
20 g ru d n ia  Dedz.e o d b y w a ła  się le ­
ga lizac ja  n a rz ę d z i  m ie rn iczy ch  i w ag  
b ę d ą c y c h  w  p o s ia d a n iu  k u p c ó w  z a ­
m ie s z k u ją c y c h  n a  t e r e n a c h  V  i VI 
k o m is a r ja tó w  P .P .  P o w y ż s z e  ty c z ą  
s ię  ty c h  m iar,  k tó r e  n ie  p o s ia d a ją  t. 
zw . s ta ły c h  c e c h  o d n a w ia n y c h  co
3 lata. (x)

SAMORZĄDOWA.

— Z e zjazdu w ójtów  i pisarzy.
W c z o ra j  z a k o ń c z y ł  o b i a d y  z jazd  
w ó jtów  i p is a rz y  z te r e n u  p o w ia tu  
w il.- trock iego . Z ja z d  b y ł  z w o ła n y  w  
ce lu  u p ro s z c z e n ia  s y s te m u  p o d a t k o ­
w e g o  u s ta lo n e g o  p rz e z  gm iny . N a  
p rzy sz ło ść  p o szczeg ó ln i  p ła tn icy  p o  
w s ia c h  b ę d ą  o t rzy m y w ali  m n ie jszo -  
n ą  d o  m in im um  ilość n a k a z ó w ,  co  
p o zw oli '  im  n a  z o r ie n to w a n ie  się  w  
c a ło k sz ta łc ie  p o d a tk ó w ,  a  j e d n o c z e ­
śn ie  o d c ią ż y  p ra c ę  w  g m in a c h .  (x)

OPIEKA SP OŁECZNA

— 0 zapomogi dla bezrobotnych 
robotn;ków. Naczelnik Wydziału P ra­
cy i Opieki Spułecznej w urzędzie 
wojewódzkim p. K. Jocz wyjechał 
wczoraj do Warszawy. Podczas swe­
go U-tygodniowego tam pobytu p. 
Jocz zabiegać będzie w Min. Pr. i 
Op. Społ. o wyjednanie odpowied 
nich funduszów na akcję zapomogo­
wą dla pozostających bez pracy ro­
botników i ich rodzin. (x).

— Przyśpieszenie prac związa­
nych z budową szpitala psychiatrycz­
nego. Przed paru la ty  tutejsze czyn­
niki miarodajne zaakcentowały na­

glącą potrzebę budowy szpitala dla 
umysłowo chorych na większą ilość 
łóżek (700 — 800), któryby obsługi­
wał dwa województwa wileńskie i 
nowogródzkie Jako teren pod budo­
wę takowego szpitala upatrzony zo­
stał m ajątek Kojrany pod Wilnem. 
Przez czas dłuższy toczyły się per­
traktacje o uzyskanie m ajątku Koj­
rany  od władz wojskowych. Obec­
nie, jak  się dowiadujemy, starania 
te uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. Majątek Kojrany znajdu­
je  się już  pod zarządem władz v. o 
jewodzkioh. Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych wyasygnowało na przed- 
w s^ p o e  prace 25000 złotych i p rzy­
stąpiono już  do upracowania planów 
budowy szpitala. (x).

UNIWERSYTECKA.

—  Uniwersyteckie wykłady pow­
szechne. Dziś dn. 13 mb. o godz. 7 
w. odbędzie się wykład powszechny 
prof. Stefana Srebrnego p. t.: „Me- 
i ander i komedja nowa**. W ykład 
odbędzie się w sali Śniadeckich U- 
n iwersytetu  (ul. św. Jańska  10) 
Wstęp — 50 gr., dla młodzieży — 
20 gr.

WOJSKOWA.

— K to staje do zebrań  kont 
rolnych. Dziś d o  z e b ra ń  k o n t ro ln y c h  
s ta ją  s z e re g o w i  re z e rw y  u r o a z e r j  
w  ro k u  1897, k tó rzy  nie  o d b y w a li  
ć w ic z e ń  i sz e re g o w i r e z e rw y  i p o ­
sp o l i te g o  ru szen ia ,  k tó rz y  w  lt. 1925 
1926, 27 i 28 r. n ic  o d b y w a l i  z e b ­
r a ń  k o n tro ln y c h .

Ju tro  do z e b r a ń  s ta ją  u ro d z e n i
w  ro k u  1896, k tó rz y  r.ie o d b y w a  i
ć w ic z e ń  (ka t .  A )  lub  tne  s taw a li  d o
z e b r a ń  k o n t ro ln y c h  (ka t .  A  i C). (x ) . *

ZE ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ

— Nabożeństwo za dusze Polaków 
z Kow:eńszczvzny. Wczoraj s tara­
niem Zw. Polaków Ziemi Kowień­
skiej i Koła Akademików Kownian, 
odbyło się w kaplicy św. Kazimie­
rza w  Bazylice uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za dusze Polaków, 
pochodzących z Kowieńszczyzny.

Modły odprawiał ks. Meyszto­
wicz, k tóry  w czasie nabożeństwa w 
krótkich słowach złożył hołd pa­
mięci Kownian, poległych w obronie 
całości i niepodległości Rzeczypos­
politej, śród których zginęli śm ier­
cią bohaterską oficerowie z obecne­
go 77 pułku kowieńskiego: por. Ce­
zary Chalecki, ppor Em iljar  Skir- 
gajłło, por. .Mar)an Laskowsk? i in. 
oraz pam ęci tych wszystkich Po­
laków, którzy zmarli w więzieniach 
kowieńskich, składając swe życie 
na  ołtarzu idei Jagiellońskiej. Koń­
cząc swe przemówienie ks. Mey­
sztowicz wyraził nadzieję, iż ofiary 
te nie pójdą na marne i s tosunk1' 
między dwoma bratniemi narodami 
nłożą się w przyszłości zgodnie z 
nakazem historycznych tradycyj.

Na nabożeństwie był • obecny p. 
wojewoda Raczkiewicz oraz liczne 
grono członków wspomnianych wy­
żej zrzeszeń. (x)

ZEBRANIA.ODCZYTY.

— Z p osiedzen ia  Sekcji Kultu- 
r> i Sztuki K om itetu  R egjcn alnego .
N a  o n e g d a j s z e m  p o s ie d z e n iu  Sekcji  
K ultury  i Sz tuk i  W o jc w  K o m ite tu  
R e g jo n a in e g o  o m a w ia n o  s p r a w ę  u- 
r z ą d z e n ia  w  celi K o n r a d a  M u z e u m  
M ic k ie w ic z o w sk ie g o  i p rz e ję c ia  
p rz e z  K o m i te t  w y d a w n ic tw a  „Z ró ' 
d ia  M o c y “ . W  p o w y ż s z y c h  s p r a ­
w a c h  zab ie ra l i  g łos  p. p. R o m e r-  
O c h e n k o w s k a ,  S tu d m c k i ,  L im a n o w ­
ski, P io tro w icz  i p ro ł .  S ięd zm sk i ,  
k tó ry  p rz e w o d n ic z y ł  o b ra d o m  P o ­
r u s z o n a  b y ła  ró w n ie ż  s p r a w a  n ie ­
z w y k le  c iężk ich  w a r u n k ó w  w y d a w ­
n iczych , co  p o c ią g a  za  s o b ą  fa ta ln e  
sk u tk i  S z e rsz e  o m ó w ie n ie  ty c h  d o ­
leg liw ośc i  z a m i e ć m y  w  j e d n y m  z 
n a s t ę p n y c n  n u m e r ó w  „Kur. W i l“ .

— Z T -w a P e d j a t r y c z n e g o .  P o ­
s ie d z e n ie  W il O d d z ia łu  Pol T - w a  
P e d ia t r y c z n e g o  o d b ę d z ie  się d n ia  
17-XII. b. r. o godz . 20-e, w  lo k a lu  
M iejsk ie j  S tac ji  O p i ó  n a d  M a tk ą  
i D z ie c k ’e*n Nr. 1. ( W ie lk a  46)
C!* P o r z ą d e k  d z ien n y :  ]. Dr. B Ż a b -  
k o -P o to p o w .c z .  O  m le k u  z a k w a s z o -  
n e m  i iego z n a c z e n iu  w d je ty c e  
n ie m o w lą t  2. D i.  H . K a u lb e rsz -  
M a ry n o w s k a .  O  n ied o k rw is to śc i  p o ­
c h o d z e n ia  p o k a rm o w e g o .  3. D y s k u ­
s ja  w  sp raw ce  o p r a c o w y w a n ia  m a ­
te r ia łu  n a u k o w e g o  n a  z a s a d z ie  k a r t  
in d y w id u a ln y c h  d ia  n ie m o w lą t  n a  
S tac ji  O p iek i ,  ( re le r .  dr- J. M u ra -  
szk o  i dr. P, B ro d zk a ) .  4) S p o s t r z e ­
ż e n ia  z p ra k ty k i .  5. W o ln e  w n iosk i

G o śc ie  mile w idzian i.  
dS® — Z ebran ie organ izacyjne „P ol­
sk ieg o  B ia łeg o  Krzyża". W e  w to ­
r e k  w  d u ż e j  sali k o n fe re n c y jn e j  U - 
r z ę d u  W o jew ó d zk 'fcg o  o d b y ło  s ię  z 
in ic ja ty w y  d o w ó d c y  O . K  111 g e n .  
L i tw in o w .cza ,  z e b ra n ie  o rg a n iz a c y j ­
n e  S to w a rz y s z e n ia  „P o lsk i  B iały  
K rzyż  W iln ie* .

W  im ien iu  ‘ n ieoD ecr .ego  g en .  
L i tw in o w ic z a  zaga ił  z e b ra n ie  p łk . 
K ro k -P a s z k o w s k i ,  z a p ra s z a ją c  do  
p r e z y d iu m  p r e z e s a  D y re k c j i  P .  K. 
P . p S ta s z e w s k ie g o ,  ja k o  p r z e w o ­
d n ic z ą c eg o ,  o raz  p r e z e s a  Izby K o n ­
troli F ie tra szew sfc iego ,  p r e z y d e n ta  
m ia s ta  F o le je w sk ie g o ,  d e l e g a t a  P ro -  
k u ia to i j i  G e n e ra ln e j  K o p c ia  i k u r a ­
tora P o g o rz e lsk ie g o .

h M e c e n a s  Z abokhcK i,  p r e z e s  oki 
K o ła  B .a łeg o  K rz y ż a  w G ro d n ie ,  
z o b ra z o w a ł  dz ia ła ln o ść  B ia łego  K rz y ­
ża  o d  chwili je g o  p o w s ta n ia ,  z a z n a ­
cza jąc ,  że  w  dn iu  dz is ie jszy m  Bia­
ły K rzy ż  św ięci 10-letnią ro czn icę  
s w e g o  is tn ien ia .  1

M ó w c a  p o d n ió s ł  p rzy  tern  o g r o m ­
n e  z a s łu g - te  in s ty tuc ji  w  z a k re s ie  
p o m o c y  o f ia io m  w o jn y  i p o m o c y  
ż o łn ie rz o m  o ra z  s c h a r a k te r y z o w a ł  
p o k r ó tc e  z a d a n ia  o ś w ia to w e  F ia łe g c  
K rzy za .  Inż. K o rsk .  do rzu c i ł  n a s t ę p ­
n ie  do  te g o  s p ra w o z d a n ia  s z e re g  
u w a g  w  s p ra w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  
w ys iłków  o rg a n iz a c y jn y c h  n a  te r e n ie  
W iln a .  :N a d  w y g ło sz o n e m i  s p ra w o z ­
d an iam i ro z w in ę ła  s ię  d y s k u s ja ,  p o  
k tó re j  d o k o n a n o  w y b o ro w .

D o  z a rz ą d u  weszli:  p p .  P r e z e s  
D y re k c j i  P .  K. P .  —  S ta sz e w sk i ,  p. 
w ice  w o je w o d z in a — K ir t ik l iso w a ,  d y ­
re k to r  S iła -N ow ick .,  p r e z e s  D y r e k ­
cji C e ł  —  L e w a k o w s k i  —  p r o k u ra to r  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w W iln ie — D e m - 
bicki, n a cze ln ik  W y d z ia łu  D y re k c  i 
P  i T .  K orsk i ,  dr, R o s tk o w sk i ,  dy--  
r e k to r  S zko ły  H a n d lo w e j  —  N e s to ­
ró w  cz, n ac z e lr  k W y d z ia łu  K u r a to r ­
iu m  O k r .  S z k o ln e g o  —  M ło d k o w sk i ,  
r a d c a  w o iew ó d zk r  —  R eiss ,  p an i  
G iż y c k a ,  p a n i  Ł ą c z y ń s k a  i p . N ar-  
kow icz .  — P o z a t e m  d o k o n a n o  w y ­
b o ru  t r z e c h  z a s tę p c ó w .  —  D o  k o m i­
sji re w iz y jn e j  został: w y b ran i :  p r e ­
zes  P ie t r a s z e w s k i ,—p re z e s  S ą d u  A p e -  
l a c y jn e g o — B ochw ic  i p a n i  K a d e n a -  
c o w a . —  N iezw ło czn ie  p o  z e b ra n iu  
io w o  v/y b ra n y  z a iz ą d  w ilensiciego 
k o ła  B ia łego  K rz y ż a  o d b y ł  n a r a d ę

TOWARZYSKA,

— Goście z Warszawy Artyści 
sceny narodowej zwiedzali wczoraj 
Wilno, pod zawsze troskliwą opieką 
prof. Ruszczyca, zaś o północy zja­
wili się w dużej sali Żorża, gdzie 
oczekiwali na nich zebrani wilnianie 
z p. prezydentem Folejewskim i p. 
Łokucjewskim na ązele. Mimo na­
der niskiej tem peratury  w  sali, na­
strój był wysoki i ciepły, rozmowy 
gw arne i ożywione, a przemowy: p. 
Kolejewrskiego, p. Łokucjewskiego, 
mac. Klotia, (wspomnienie pierwsze­
go występu po 1905 r. tea tru  pol­
skiego w Wilnie z p. Frenklem), 
prof. Sławińskiego podnosiły kolejno7 
zasługi i talent p Frenkla^ p. Sol­
skiego, p. C-wiklińskięj, p. Węgrzyna 
i młodej generacji artystów. Odpo­
wiadali równie serdecznie p. Fren­
kiel i p. SolsKi.

Do późna przeciągnęły się roz­
mowny i dz elenre się uwagami o 
sztuce wogóle, a o „Panu Jowjal- 
skim" w szczególności. n

SPRA WA BIAŁORUSKIE.

—  Zetraaie Biał. Tow. Pomocy 
Biednym. 19 bm, w lokalu g*mn. bia­
łoruskiego odbędzie się walne ze­
branie Białoruskiego Tow. Pomocy 
Biednym zwołane wr celu wysłucha­
nia sprawozdania z dotychczasowej 
działalności i w yboru nowych władz.

NADESŁANE.

— Koncert kameralny. W sobotę 
15 mb. w sali gimnazjum im. Ad. 
Mickiewicza (Dominikańska 3. celem 
uczczenia setnej rocznicy śmierci 
Fr. Szuberta odbędzie się  koncert 
kameralny, poświęcony twórczości

A
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wielkiego muzyka. W koncercie ła­
skawy udział biorą pp prof. Konser- 

ratorjum M. S im ontt - Jacyncwa 
(fortepian), K. Święcicka (śpiew), H. 
Sołoiuonow (skrzypce) oraz E. Katz 
(wiolonczela). akompaniuje dr T. 
Szeligowski.

Na program złożą się dwa tiua 
na  fortep'an, skrzypce i wiolonczelę, 
pieśni solowe, sonata na fortepian i 
skrzypce oraz sonata na fortepian i 
wiolonczelę.

Czysty dochód przeznacza się na 
wpisy dla niezamożnych uczniów 
g im nazjum ńm . Ad. Mickiewicza.

Bilety wcześniej nabywać można 
" Sekietarjacie Gimnazjum, a w 

dzień koncertu przy wejściu. 4517

Polskiego przygotował dzieło Dostojewskiego 
„id jo ta". P rem jera odbędzie  się w sobotę.

— „Ogniem i mieczem*, jako popołudniów- 
ka. W sobo tę  o g. 5-ej p.p , w niedzielę o 
g. 3-ej p p. g rane  będą dla m łodzieży szkol­
nej i szerokich warstw publiczności obrazy 
dram atyczne z powieści H. Sienkiewicza 
„O gniem  i m ieczem *. Ceny oa 20 gr.

— Koncert Józet'a Śliwińskiego. W n ie ­
dzielę, dn 16-go b. m o g 12 w poł. w san 
Teatru Polskiego odbędz.e się jedyny kon­
cert znakom itego  w irtuoza-pianisty Jozefa  
Śliwińskiego. Na ciekawy ten  koncert-po ra­
nek świetny artysta zapow iada: „Kreisleria- 
n a “ — S cnum anna po tężną Sonatę  Czaj­
kow skiego, Preiudja, N okturny i Scnerzo 
C hopina i wieie innych, w których w ykona­
niu mistrz J  Śliwiński celuje.

Bilety zawczasu do nabycia w kasie Te­
a tru  Polskiego od g. 11 r. do 9 w

2) J - Lully: „G avot“ wyk. prof. Witold J o d ­
ko 19.15— 19.40. P o g ad an k a  radjotechnicz 
na. 19.40 —- 19 50. Kwadrans cytry: 1) Fr.
W agner „Melodja*, 2) P ieśni polskie wyk. 
prof. Witold Jo d k o . 19.15—20.00. O dczyta­
nie p rogram u na piątek sygnał czasu z W ar­
szawy. 20.00 — 20 25. „Pierwszy rok pracy 
stacji wileńskiej* omówi kier. Progr. P I!. 
w Wilnie Witold Hulewicz. 2025 — 22.00. 
T ransm isja z Warszawy. Muzyka żydowska. 
Wyk. orkiestra P, R. pod dyr Br. Szulca, M. 
Kusewicki (tenor) i prof. L Ursztejn (akom p). 
22.00—23.30. T ransm isja z W arszawy Komu­
nikaty,; oraz podróż detektorow a po Europie 
(retransm isja  ze stacyj zagranicznych)
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PIĄTEK, dn. 14 grudnia 1928 r. Na wiienskim bruku.

R A  D J  O .
TEATR i MUZYKA.

REDUTA (na Pohulance).

PROGRAM S lf lC J l WILEŃSKIEJ. 

Fala 435 mtr.

— Dziś po raz trzeci cudna ku ined ja  
Bracco — |Praw dziw a miłość*

G .a p p Malickiej i fl. W ęgierku— peł­
na  wdzięku, finezji i sub te lnych  odcieni, 
oraz piękna opraw a sceniczna — sk ładają  
się na  całośt tea o p rzed s taw ien i.

— Najbliższą now ością Z espołu  Reduty 
będzie kom edja Wi. Perzyńsk iego—„U śm iech 
losu* P ostać Siew skicgo kreuje Stefan 
Jaracz.

„Świt, dzień i noo“ Znakom ici ar- 
yści M. Malicka i fV W ęgierko żegnając 

Wilno—w sobo tę  o  godz. 4-ej p p., po ce­
nach zniżonych Wystąpią w św ietnej knm edji 
N icodem iego— „Świt, dzień i noc*.

Bilety już do nabycia w biurze „O rois“.

CZWARTEK, dn. 13 g rudnia  1928 r.

^REDUTA (na prowincji).

— Dziś w Kowlu kom edja J .  Szaniaw ­
skiego — „Ptak*.

TEATR POLSKI ( - la  „Lutnia ).

— Dziś i Ju tro -'k o m e d ja  V eineu ille‘a i 
Berra „Czarodziej1 (B tvcrley) Początek p u n ­
ktualn ie  o  godz. 8 m. 30. w.

— Premjera „Idjoty*. Z espół T ta tru

11.56 — 12.10, T ransm isja  z Warszawy: 
Sygnai czasu, he jnał z Wieży M arjackiej w 
Krakowie, o raz kom unikat m eteorologiczny. 
12-05. — 12.30. T ransm isja z Warszawy. „W 
kraju  miłościwie panu jącego  M ikada, odczyt 
wygł. prof. F. Kotowski. 12 30—14.00. Tran­
sm isja poranku  m uzycznego z Filharm onji 
W arszawskiej. Wyk. orkiestr? Filharm pod 
dyr. K. W itkowskiego, prof. Z Rabcewiczowa 
(fort.), E. U m ińska-Jaw orska (skrz.), fi Do­
bosz (tenor) i prof, L. Urstein (akom p.). W 
program ie  utwory Fr. C hopina i St. Mo­
niuszki. 16.10 — 16-30. O dczytanie p rogram u 
dziennego  i chwilka '.itewska. 16 30— 16.45. 
K om unikat harcerski. 16 45 — 17.10. „3ajki 
o P ieżaskach* opow ie dzieciom Zuia Min- 
kiewiczówna. 17.10 — 17.35. T u n sm is ja  z 
Warszawy. -W śród książek* wygi. prof. H- 
Mościcki 17.35 — 18.00. „Rodzina u  ludów 
pierw otnych" odczyt wygi. prof U niw ersyte­
tu  W arszaw skiego Stanisław  Poniatow ski. 
18.00 — 19.00. Audycja literacka „Gre.żyna" 
zradjofonizow any p oem at A dam a Mickiewi­
cza w wyk. Zesp. D ram . Rózgi. Wil (T rans­
m isja do  Warszawy i Poznania). 19 .00-19.15. 
K w adians cytry: 1) L. J .  Haydn: „Serenada*,

11,56— 12.10. T ransm isja z Warszawy. 
Sygnai czasu, he jnał z wieży M arjackiej w 
Krakow!e, oraz kom unikat m eteorologiczny. 
16.10— 16.30, O dczytanie p rogram u dzien­
nego i chwilka litewska. 16.30 — 16.45. 
Kurs języka w łoskiego—lekcja 14-a prowadzi 
dr J a n in a  Rostkowska. 16.45 — 17 10. „Im­
presjonizm  i ekspresjonizm  w sztuce now o­
żytnej* oJczy4 XIV z cyklu „Źródła sztuki* 
wygł. prof. U. S. B. j u i j u s z  Ktos. 17.10 — 
17.35. K oncert orkiestry Rozgłośni Wileń­
skiej pod kier. Zygm unta Dotęgi. W progi, 
utwory R. W agnera i Fr. Liszta- 17.35—18.00. 
Transm . z Krakowa. „Żywioły w schodnie na 
ziem iach polskich" odczyt wygi. prof. dr, T. 
Kowalski. 1800 — 18.30. K oncert orkiestry 
Rozgł. Wil. pod dyr. Z. Dołęgi. W progr. 
utw. R. S traussa. -18.30 — 19.00. Audycja li­
teracka. „Z jakim  przestajesz iakim się 
stajesz* kom edja Aleks. Fredry w wyk. Z. 
D ram at. Rozgł. Wił. 19.00 — 19.15. Muzyka 
z płyt gram ofonow ych firmy B. Rudzki w 
Warszawie - ul. M arszałkowska 87 i 146. 
19 i5  — 19.40. „Skrzynka pocztowa* koresp. 
bież. om ówi kier Progr. Pol. Radja w Wilnie 
Witold Huiewicz, ' 9 .4 0 —• 19.56. Muzyka z 
pij gram ofonow ych 19.56.- Sygnał czasu 
z Warszawy. O dczytanie p rogram u na  sobc  
tę i kom unikaty, 20.15. T ransm isja koncertu  
sym fonicznego z F ilharm onji Warsz. Wyk. 
o rk iestra  Filharm - pod dyr. E Meklicka i 
R. S oetens (skrzypce). W program ie P. S tra­
uss, M M ussorcskij' i Lalo Po transm isji 
kom unikaty: P. A. T„ policyjny, sportow y i 
inne.

— F ałszy w e  aoiary. W Banku 
polskim przyłapano osobnika, który 
usiłował wymienić fałszywy bank­
not 20 dolarowy Zatrzymany twier­
dzi, źe banitnot o trzym ał od sąsiada 
i zapłacił za m e g o  175  złotych. (x )

—  Z atrucie czadem . W c z o ra j
n a d  r a n e m  z p o w o d u  z b y tn ie g o  n a ­
p a le n ia  w  p ie c u  u le g ła  s i ln e m u  z a ­
truc iu  c z a d e m  ro d z in a  S i iw k in ó w
( Z a w a ln a  21). D z ięk i  s z y b k ie j  p o ­
m o c y  le k a r sk ie j  z a t r u ty c h  z d o ła n o
u ra to w a ć .  (x).

.— Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  N o c y  w c z o ­
rajsze i d o  m ie s z k a n ia  F ra n c is z ­
k a  W a ł a k s z y  (Ś n ie g o w a  34) w ta r ­
g n ę ła  kilku z ło c z y ń c ó w , k tó rz y  z a ­
brał 2 rys. z ł  157 rb  w  z łoc ie  i 23 
do la ry .  U c ie k a ją c  z ło d z ie je  p o r z u ­
cili s p a k o w a n ą  ju ż  g a r d e r o b ę  (x).

— H arce Sam ochodow e. N a  ul. 
Ż e l ig o w s k ie g o  p ę d z ą c y  a u to b u s  
w p a d ł  na s łu p  te le fo n ic z n y  p o w a ż ­
n ie  go  u s z k a d z a ją c ,  w y p a d k ó w  z 
lu d źm i n ie  b y ło  (x).

— W łam an ie  d o  firm y „G oza‘\  
D o  s k ła d ó w  t i rm y  „ G o z a “ ( R u d ­
n ic k a  6) d o k o n a n o  w ła m a n ia .  P a s t ­
w ą  z łodzie i p a d ło  7 s k rz y ń  k a lo sz y  
ogó lne j  w a r to ś c i  3500 z ło ty ch .

B U E N O S -A IR E S ,  !2.X1I. (P a t .)  W y k r y to  tu  sp isek ,  s k ie ro w a n y  p r z e ­
c iw k o  H o o w e ro w i ,  p r e z y d e n to w i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

A g e n c j a  R e u te r a  p o d a je  n a s t ę p u ją c e  sz c z e g ó ły  w  sp ra w ie  w y k ry c ia  
sp isk u ,  s k ie r o w a n e g o  p rz e c iw k o  H o o v e ro w i .

Po lic ja ,  k tó r a  o d  p e w n e g o  cz a su  m ia ła  p o d  n a d z o r e m  s z e re g  o só b ,  
p o d e j r z a n y c h  o w rog i s to s u n e k  d o  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  d o k o n a ła  r e ­
wizji w  ich  d o m a c h ,  p r z y c z e m  w y k ry to  b o m b y ,  r e w o lw e ry ,  z a p a s y  d y n a ­
m itu  i am unii  i o ra z  p lan  s y s te m u  linij k o le jo w y c h .

P o l ic ja  p rz y p u s z c z a ,  ż e  z a m ia re m  za to iachuw ców  b y ło  um ieścu. b o m ­
b ę  n a  to rz e  k o le jo w y m  p r z e d  p rz e ja z d e m  p o c ią g u ,  w io z ą c e g o  H o o v e r a ,  
k tó ry  m a  tu  p r z y b y ć  w e  c z w a r te k .

A r e s z to w a n o  a w ie  o so b y .  Z n a c z n e  siły p o l icy jn e  w y z n a c z o n o  d la  
z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  I Iooverow i.

A m b a s a d z ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ie  s ą  z n a n e  szczeg ó ły  s p ra w y ,  
w ie  o n a  jednaK, ż e  po lic ja  ro z to c z y ła  b a c z n y  n a d z ó r  n a d  o so b n ik am i 
w rog im i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n a  s k u te k  s p i a w y  S a c c o  i V an ze t t ieg o ,  
o ra z  in te rw e n c j i  a m e ry k a ń s k ie j  w  N ic a ra g u a .  O d  chwili z a m a c h u  ł  o m b o -  
w e g o  n a  b a n k  a m e ry k a ń s k i ,  p o lic ja  s ta le  s t r z e e e  a m b a s a d ę  S ta n ó w  Z j e d n o ­
cz o n y c h  o raz  p o s iad ło śc i  A m e r y k a n ó w .

S ia it z d r o w ia  Kf*ól«t Je»*.z<ego 
n f^p o k o [ą c y L

LONDYN, 12.XII. (Pat). Kola miarodajne stwierdzają, że s tan  króla  
Jerzego je s t  niezmiernie niepokojący

Jedynym pocieszającym objawem je s t  silna walka organizmu chore­
go z infekcją, rozszerzającą się w płucach. Książę Walji przybył do Lon­
dynu wczoraj wieczorem o godzinie 22. Powitał go ksjążę Jorku.

Książę Walji przybywszy do pałacu udał się do królowej, na  żąda­
nie doktorów u chorego króla jednak  nie był, Dopiero znacznie później 
książę wszedł do pokoju chorego, który aczkolwiek me uprzedzony o przy- 
jeździe syna, poznał go i na tychm iast  powitał.

LONDYN,, 12.XII (Pat). Biuletyn urzędowy o stawę zdrowia króla, 
ogłoszony o godzinie 4 min. 30 po południu podaje: Nastąpiła dal?za n ie­
znaczna poprawa w stanie zdrowia Króla. Woaa, którą znaleziono w pra­
wem płucu, została usunięta. Okazuje się, że dalsze odciąganie wody bę­
dzie konieczne.

10 MIEJSKIE
kulturalno- oświat. 
SALA MIEJSKA

O strob ram ska  5.

O d dn ia  8 a o  13 grudn ia  1928 r. włącznie bęazie  wyświetlany m o num en ta lny  film:
(NOC TRWOGI). D ram at historyczny z dziejów Francji w 12aKt.
Tajemnica zamku Cayius. w rolach głównych: Klaudja 

France i Paweł Ft>vai
K asa czynna od. g. 3 m. 30. Początek seansów  od g. 4-ej. N astępny program : „ T r a g e d j a  ło d z i poflW O dnbj'- .
GARBUSEK

0 : =00=

KINO - TEATR 
•M

j E u i r
W ileńska 38.

Lekarz kobiet
D Z IŚ  ! N ie b y w a ia  s e n sac ja !  C lou  sezonu!

duszy i ciata. Dramat życiowo-erotyczny tych. które poryw 
zmysłowości uczynił bezwolnemi w rękach męzczyzn i zmusił 
do szukania ratunku na drodze przez prawo niedozwolonej. 

W  ro lach :  le k a rz a ,  w y z n a w c a  teo r j i  t. zw . „ z a b ro n io n y c h  o p e ra c y j" ,  u lu b ie n ie c  k o b ie t

an Petrowicz, Petersen-Mozżuchm Ewelina Holt.
________Renordowy film obecnego sezonu.___________ Seanse o godz. 4. 6, 8 I 10.15_______________________

K I N O
<(

Mickiewicza 22

N ieznany  film,

„AMANT f i f i

DZIS! „ Poraź pierwszy w W ilnie ,
bożyszcza kobie t

Rudolfa 
VALENTlN0

Miłość w życiu RUDOLFA VALENflNO. P oczątek  o godz. 4-ej, ost. 10.25.

4107

V aientino, 
jak o  

zdobyw ca serc.

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

iile
jadalne , syp ialne i g a ­

binetowe, k reaensy , 
stoły, szafy, łóżka i t.d.
Wykwintne. Mocne 

N I E D R O G O .
Na dogodnycn wa-| 

3 runkach i na raty. f
1564

P O L S K A
jes t  25 zrzędu pŁÓstwern, gdzie w w yjątkowo krótkim  czasie 
zdobyła  sob ie  ry n ek  znana  od 100 la t ,  n iedośc ign ione j  jakości, 
najbardzie j  poszuk iw ana  na  rynkach  światowych h e rb a ta  ang ie lsk a

i j  y

LYONS
4512

Dc nabyc ia  we wszystkich h a n d la c h  ko lonja lnych  w całej Polsce. 
Przedstawiciel na  Wilno: K. ĄDłamowiCZ, K asztanow a 7.

■■■PiiiiiiaMiiiaHRiiMi - ■ M ii ia a iu a ia iM a i i i i i l i  lii— : ej0=

KINO
Pitiiiii

Wifeika 42.

1914—1918 rok. Po tężne arcydzieło film ow e zrealizow ane p-g powieści L. B!RO p t.:
1  i  r p r -  ¥  IT L yf A C D  T A  T D ram at w 10 akt., osnu ty  na tle  wojny światowej 1 9 1 4 -1 8  r„

HO 1 a L FfcHJAL *n̂ , r ro"3S» POLA NEGRI 
James Hall i Seorge Siegmann.

KINO
L U X
M ickiewicza 11.

Harry Liedtke, Lee Parry i Viviau Oibsun

’  WYROK BEZ S f \ D U  - 12 *ku
K oncertow a g ra  m istrzów  ekranu! P rz e p y c h !  W y staw a!

K I N O

WANDA
W ielka 30.

Dziś! N ajpotężniejsza Sym fonja wrażeń, przeżyć i uczuć.

i B ś ” ' Król Henryk I V  (HU= = ' " “
W rolach głównych wszyscy wybitni artyści znan i z ,,Cud Wilxów“ i „N ędsm cy1' Sandra Milowanow, Gabryjel 
Gabrio 1 Romuald Joube. U w a g a :  Dla uczącej się m łodzieży dozwolone. Ceny m iejsc zniżone o 25%.

Kino Kolejowe

0GN!SK0
(obok dw orca 

kolejow ego).

Dziś i dni następnych l W ielka sensacjal Silna em ocja  nerwowi Nadzwycz. d ram at sensac . w 10 dużych aktach. 
rf" \ • * 1 1  1 N°c interesujących przygód trzym ają-1 a jem m ca  b a lu  m ask o w eg o .
H a r r y  P ie l ,  Dera Holn, i Ester Carena. 1 5’r%0"VM„,SSf.

m m *
m

Najpoważniejsza miejscowa wytwórnia win krajowych
f i«  i* „ l; t (

0  El 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0  EJ

| LEkA*ZE I
000000000000000?

DOKTÓR

W. OSMÓŁOWSKI, Wi.no

p ie c a  l e z a ł e ,  n a t u r a l n e  w i n a  o w o c o w e

i  buumiigz
m
SB

W ina wytwórni W. Osmołowski odznaczają się dobrym sm akiem , dużą 
zawartością substancyj odżywczych i alkoholu (od 12 do 16%)-

Jak  wynika z zestawienia analiz różnych win krajowych dokonanych  przez 
•Uniwersytet Poznański i opublikowanych w książce prof. Chrząszcza (str. 174), 
wino wytwórni W. Osmołcwski stoi w szeregu najlepszych win najpoważniej­
szych wytwórni polskich:

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie ! 4022 1
UWAGA prawdziwych w*n krajowych nie należy utożsamiać z tak zwanem 

winem o zawartości 21/a alkoholu, które est surogatem  wina.

Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne
wielka 21.

0d 9 — 1 i 3 — 8. 
(Telef. 921). 2436

m
m

DOKTÓR

D. Zeldowicz
choroby  w eneryczne, sy ­
filis, n arząaów  m oczo­
wych, od 9—1, od 5 — 8 

wieez.

K obieta-L ekarz

m

m

K o n k u r s .
Wileński Urząd Wojewódzki ogłaśza 

konkurs na objęcie posady lekarza Grodz­
kiego przy Starostwie Grodzkiem w Wilnie.

Do posady tej • przywiązane jest 
wynagrodzenie w/g VIII względnie VII gr. 
uposażenia urzędników państwowych.

Pierwszeństwo będą posiadali lekarze 
z odbytem przeszkoleniem w zakresie ad­
m inistracji sanitarnej w Państwowej Szko­
le Higjeny,

Podania należy przesyłać do Wileń­
skiego Urzędu Wojewódzkiego do dn. 15.1 
1929 r. z załączeniem:

1) Curriculum vitae napisanego wła 
snoręcznie, oraz dowodów (oryginalnych bądz 
należycie uwierzytelnionych), stwierdza- 
j  ących:

2) Datę urodzenia.
3) Posiadanie obywatelstwa polskiego.
i )  Ukończenie studjów lekarskich i

posiadanie prawa wykonywania praktyki 
lekarskiej w Państwie Polskiem.

5) Stan zarowia (świadectwo zdrowia, 
wydane przez lekarza urzędowego).

6) Stosunek do służby wojskowej.
p. o. Naczelnika Wydziatu 

2300/vi/45i9 dr. M. Przyałgowski.

Jedyna na Kresach Wschodnich Polska Hurtownia 
Papieru i Materjałów Piśmiennych

p f , ,  ' » A P I £ K “  S - k a  A k e „
W ilno, Zaw alna 13, Tel. 501.

Poleca KALENDARZE ŚCIENNE, BIURKOWE i KIESZONKOWE n a  r. 1929. 
Ozdoby choinkow e n a  nadchodzące św ięta.

brujjonów  i .un. w yrobów  in tro lig a to r-

kobiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i o d 4  — 6 
ul. M ickiew icza 24, te l. 

277. W. Zdr. N r 152.
3908

KONKURS.

W laen a  w ytw órn ia  zeszytów , bruijonów  i Inn.
skich . F a b ry c z n a  sprzedaż w yrobów  Chem. F ab r. M, L eszczyńsk i f  S -k a  

i innych  fabryk. 4516-2

D R U K A R N I A

iNTftOLIGATORNIA
W ilno; S-to Jańska 1, tel. 3 -40

Firm a stn ieje 
od 1907 roku

Dzieła książkowe, druki, ksiązai cńa Urzędów P ań ­
stwowych, Sam orządow ych, Zak<adow Naukowycn'
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WELOKOLOROWE. 

OPRAWA KSiąŻEK, FOTOGRAFIJ.
PUNKTUALNIE — TANiO — SOLIDNIE.

M in is te rs tw o  S p ra w  W o js k o w y c h  De* 
p a r t a m e n t  A r ty le r j i  W y c L .a ł  Z a o p a t r z e n i a  
o g ła sz a  k o n k u r s  z n a g ro d a m i  w  łączn e j  
k w o c ie  15.000 zł. n a  m o d e l  t a c z a n k i  t. j. 
p o ja z d u  d o  p r z e w o ż e n ia  c ię ż k ie g o  k a r a b i ­
n u  m a s z y n o w e g o .  B liższe sz c z e g ó ły  w  <N° 4 
(6) c z a s o p is m a  „ W y n a la z k i  i O d k ry c ia "  
W a i s z a w a ,  ul. W s p ó ln a  26. T e r m in  z g ło ­
s z e ń  5 s ty czn ia  1929 roku .

Szef D e p a r t a m e n t u  A r ty le ,  j"
(—) PrzedrzymirsH-Krukowicz

4048— 1 P u łk o w n ik  S. G.

S t u d e n t

p r a w a
Chcesz o trzym ać  

poaa3ę? 
M usisz ukończyć k u rsy  
fachow e ko resp  indencyj- 
ne prof. Sekułow icza. 

poszukuje zajęcia U W arszaw a, Ż óraw ia 42. 
notarjusza lub adwo- K ursy  w y u cza ją  listow -
kata. Łaskawe Zgło- .nie: bu?ń a ite rji rachun- 

. , j  kow ości kup ieck iej, ko­
szenia d 3  Adm. „n r. respondencji handlow ej, 
Wll.“ Sub „ s tu d e n t1', stenografji, n au k i hand lu .

4 0 9 8 -3  p raw a, k a lig ra f ji, p isan ia

DOKTÓR MEDYCYNY

i  CYMRLER

P o c z u l u i ę

na m aszynach , to w aro ­
znaw stw a, ang ie lsk iego , 
fran cu sk ieg o , n iem ieck ie­
go, pisowni oraz g ram a-

CHPHOBY WENERY­
CZNE i SKÓRNE

Elektrotprapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

Sollux. 3584

Mickiewicza 12
róg. T atarskiej. 

Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

posady bony, lub przy  ty k i polskiej. 1 o nkoń  
g o sp o d ars tw ie  domowym 3zeuiu św ia tec tw o . Zą-

Pensjonat . . y h U R ^ i 1'  Zakopanej 
[nowy, murowany, komfortowo urządzony|

(by ia  nauczycielka robó t da jcie  p rospek tów . 3572 
ręcznych  w szkole po-

ot mm
w szechnej w Oszmi,».me). 
Dowiedzieć się w Adm. P&pierajcie

w centrum  Gilowem, poleca pokoje sło- -Kur- wil-‘‘ Pod Ljdfl MOrSkćliRZbCZDa
Sneczne, jasne z wykwintnem n t i a v m n . ! ---------------------------■-- 01  . t  t
jn iem. Ceny przystępne. 4 0 2 1 -2  i

Choroby weneryczne 
i skórne

W I L E Ń S K A  11, 
tel. 640.

Oa 10 — 1 1 4 — 7 wieez.

OGŁOSZENIE. 4518-1

Dyrekcja Szkoły podaje do wia­
domości, że w niedzielę 16 b. m. 
o godz 12-ej w gmachu Szkoły (Ho- 
lendernia 12) odbędzie się zebranie 
rodziców uczniów Państwowej Szkoły 
Technicznej w Wilnie. Wobec tego, że 
na zebraniu zostana poruszone spra­
wy v/ażne, udział rodziców zamiesz- 
Kałych w Wilnie jest konieczny.

PROWINCJA! W YJAZD do W arszaw y zbyteczny! 
Z aiatw iam y w szelkie z lecen ia  w sądach , u rzęd ach  
państw , i kom unalnych , in s ty tu c jach  finansow ych  
i w szystk ich  innych. In terw encje, zastę listw a, po­
rad y , in form acje we w szelkich sp raw ach . W indy­

k ac je  weksli i należności. W yw iady.
B I U R O

„Pomoc prawno-handios$ra“
W arszaw a, N owy Ś w ia t 28.

P rosim y za łączać  znaczk i pocztow e n a  odpowiedź. 
K orespondenci w całej Polsce poszukiw ani. 3967

Lokujpmy gotów kę 
n a  opro­

centow anie bardzo ko­
rzy s tn ie . 4093

Dom H K „ZACHĘTA"
M ickiew icza 1, tel. 9-05.

Folwark AZAKRET“
U niw ersy tetu  S te fa n a  Ba-

tnr̂ f  aosprzedaiu  
wS f j m a r c h e w
d robną w cenie po 7 g r. 
za  k ilogram . 4515

Osazyjnie
z czerw onego drzew a.

jad a ln ia
O glądać od 4 —6, 3-go Ma- S  
ja  1 m. 3. _______ 4 5 1 j 2 ■

Zgubioną »V1,żks
4 4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

skow ą w yda­
n ą  przez PKU Wilno Mia 
sto n a  im ię K aje tan a  
R ożnow sk:egdza Nr 188/11, 
un iew ażnia się. 4511

1 Lekarze-Dsntyści 1
0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Z ^ llb  k sńiL  wojsk, w y­
d an ą  przez P. K. 

U. L ida n a  im ię A nto­
niego K raw czeskiego ro­
czn ik  1S98. un iew ażnia  
się. 4099 1

S w a t a n ą
w yd. p rzez  Pow iatow ą 
Komendę U zupełnień  w r. 
1922 n a  im :ę M acieja  
U ohieian isa , u n iew ażn ia  
się. 451* 2

LEKa RZ-DENTYSTA
JU LJA

8:lim - lani
Przyjmuje 12—2 i 3—5 j
ul. J a g i e l l o ń s k a  g 

9 —  3. 3685 9

O O ŁO SZEN iA
do „KTJRjERA WILEŃSKIEGO11
PRZYJMUJE

Nfl NAJBARDZIEJ
DOGODNYCH

WARUNKACH

Or.rfenigsberg
CHOROBY wpNEKYCZ- 
NE, SKÓRME i analizy le 
karsuie. P rzy jm u je  9-12 

i 4-8.

Mickiewicza 4

ADMINISTRACJA

„Kurjera Wileńskiego'
ul. Jagiellońska 3.

te i. 1090. W. Z. P . 73.
2996

EJ El El El1300S 013 0  0 13 0  El 0

1 Akuszerki 1
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Akuszerka

m  bmi
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3093. 392-i

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od. godc. 6 -7 wieez. we wtorki i piątki. R ękopsów  Redakcia nie zwraca. D y re 'to r wyd. przyj­
muje ód 12—2 ppoł. O głoszenia przyjmują się od 9—3 i 7—9 wieez. Konto czekowe P.K.O. 80.750. D rusarnia — nl. Ś-to Jańskc 1, tel. 3 -4 0 .

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem—40 gr., w tekście I, II str.—30 gr., iii IV. V, VI—35 gr., za tenstem— 15 gr.. Kromka rekl.-komuni-
katy— 1.00 zł. za w iersz redakcyjny. Ogłoszenia mieszkaniowe— 10 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabeleryczne—50°/o drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25%  drożej, w numerach Biedź4 Inych i świąteczn. 2 5 ^  drożej, zagraniczne 100 /0 or 
żej, zamiejscowe—25%  arożej. Dla poszukujących pracy 50%  zniżki, Za numer dowodowy—20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-mio łamowy. Administracja zastrzega so-bie prawo zwiany terminu dzskn ogłoszeń. Oddział w Grodnie: Bankowa 15.

I

Wydawca „Kurjer W ileński11 S-ka z ogr. odp. „Kurier Wileński* S-ka z ogr. odo. Druk. .Znicz* ul. Ś-to Jańska h  tel. 3-40. Reaaktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.


